Nr 84 Wtorek 29 marca (il kwietnia) I9Il r. Rok VI 


Atrec ńedzkcyl: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel, 2464, 
Egu | Bruk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel. 1672, 


ja sh d d t h mies, kwart. półrocz. rocz. 
chodzi odzienie rano rócz dni poświąłecznyc 
“j o p 4 J a 6 3 R * Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6.— 12.— 
3 z s Zagranicą 1.50 4.50 9.— 18.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz pciiiowv iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każ y na- 
stępny raz, za tekstem 29 k. pierwszy i 10 “op. na- 
stępny raz, zawiad. zatobne pa 40 k. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego r .ejsce ] rb. 


wieczorem. Numer pojedyńczy 5 kop. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE Prenumarałę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


Rękopisów akcyza nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
AMdministracya otwarta od 1o—4 po poł i od 6—8 


| OKI TT MO PEB 2 IEEE CK."_IT . WEFWNRO "RA" NMR" WIESYA 


Czasodnowić prenumeratęna kwartał II-qi. 


$: Rierwszorzędny w Rosyi w Rosyi c6 Kreszczatyk Mo 25 
` Teatr-Biograf 99 i XP R ) S > > wprost poczty. 


Dzis we wtorek d. 2» marca do r kwietnia 1911 r. nowy wspaniały program. 
Drama M 
5 aenańćz, Tyran Miletu. Pragnienie zbytku YZ: Pani 


Tallien eiaa Religijne obrzedy derwiszów. Fabrykacya 
piva. Palto wujaszka "c; Podarunek Głupyszkina “%7 Kronika Gou- 


j jmond BEE „e nowości swiata. Podezas demonstrowania obrazów grvwa orkiestra, składająca się 
o osób, Muzyka ilustruje tresc obrazów. Poczatek seansów o godzinie 12:cj w południe 
w dnie świąteczne i niedziele; w dnie powszednie o godzinie 4-cj popołudniu. 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


[ntyklopedy! Staropolskiej Iistrowanej |... .... 


| | | W | | il | 
ZYGMUNTA GLOGERA 


przeżywszy lat 61 zmarł dnia 26-go marca Ę i w 
w Olszance Berszadzkiej, a |E u jd ków | 4a WOSUZD 


tomach, ozdobnie oprawionych, |ści polskiej, profesor Aleksander Sprzedaż tektury smołowe. 
5 z š : | nagrodzona przez Kasę Mianow- | Bróckner, PSA (w „Bibliote- 
Eksportacya zwłok odbędzie się d. 31 marca. Nabożeństwo BBRĘ|5=e, wyjsc kilka tysięcy |ce_Warszawskiejć)_o_ Encyklope. | mamimmmmmmesnaun a 


artykułów z ilustracyami i nuta-|dyi Glogera: „Równie pożytecz- 


żalobne i pogrzeb d. 1 kwietnia na cmentarzu w Berszadzie $|: "guci posoch i nego, ciekawego i pouczającego Nasiona warzywne i 


skich dziejów kultury, praw, oby- wydawnictwa nie sposób pomy- kwiatowe 


$ e | e „0 SA 4 3 HL £ J|czaju narodowego, Sztuk i nauk,|śleć! Znajdzie w niem czytelnik | Palmy, gcorginie, kanny i inne rośli- 
0 godz. 12-ej W południe, 0 CZem zawiadamia przyjaciół 1 zna- P. uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, |skarbice rzeczy własnych, o któ- j e i rodni 


w87 Skład PASE m 


ny poleca zakład ogrodniczy 
Ó a as. ° P o 5 MEJ | nuzyki i pieśni, numizmatyki i|rych się często słyszy, a mało St. Lesisza M „26 
Jomy ch pograzona W glębokim smutku SRC tnografii, życia publicznego, ry-|wie. I nabierają te szczegóły NORSE osi na e A e T 5% 
i gErSkicgo,  Tolniczego, kościelne" | Wego, barwnego życia, Siąwskrzes| "==" aw 
R o D Z l w A sa i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zamierzchła przeszłość, i COGNAC 1879 
a 
rozsyłane nie będą. 


biegłych. Podręcznik w każdym |biją od niej blaski, i słychać jej £ e 
domu konieczny bezwarunkowo. l| głosy“... K con roizeł. 


Cena księgarska rb. 15. 1237| T MAJĄTEK 1802 


na Podolu lub Kijowszczvznie kom 
pletnie urządzony od 400- 12c0 dz. 


Ą | | T j fí chcę kupić. Sz 
Pla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, [isie iae focie gy 
7 pastylki Vichy a lae przyjmują się 


1 zamawiających dziełó w Administracyi pisma, Cena zniżona -dg |w ilosci 2— 3 szt po jedzeniu ząber- 
Oztrzymano osobiście wybrane pieczają od zgagi i ociężałosci żo 


Mie ń łądka. 302 
prawdziwe ostatnie modele ko- 
stiumów i sukien pierwszorzęd- rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Er om. 16. y- 
nych firm paryskich Dr Czerniak; kob. 1-2. 


Syf., 46 mmoczopie. (pe. kur. strict 
. = H s niem. płc Wszyst. spec. spos. 
Saguin, Poiret§ Doucet, Drecoll, Francis, |- 
B B h D d Nowo-otwarty inagazyn 
P Od dnia 1-go kwietnia w Ferdy- 
eer, BeSCNON-UaWIO i innvch TEE y M GQ dó d. byczki i cie- 
sA , : usera PE o es Se NENA ||iCzki asy SEWYC- po 20 RE 


kur. Oddziel. łóżka. 11118 
W MAGAZYNIE sięcz. prosięta rasv Białej angiel- 


Osobne zaproszenia 


z -— p m £ 4 z R. 14 
Teatr mieiski Dyrekcya S. Brykina. Dziš dnia 
J 29-go marca 4 występ bylego artysty 
teatrów Cesarskich i teatru „Metropolitan“ w New-Yorku G. 'BAKŁANO- 
WA „Boris Godunowć'. Biorą udział pp.: Drahomirecka, Rvbczvńska: 
brajnin, Dolinin, Bakłanow, Kaczcnowski Tichonow, Uluchanow i in. 
Początek o godz. 7 i pół wieczorem. lutro dnia 30-go marca 4 występ 
artysty teatrów (esarskich D. SMIRNOWA — Manon”. Dnia 5-50 
maren ogena wystep G. BAKŁANOWA -- i) ,,Pajace(f, 2) scena 
Skąpy rycerz. Dnia igo kwietnia pożegnalny występ D. 
SM'RNOWA -— „Poławiacze Pereł”. Bilety na wszystkie przedsta- 
wienia uabywać można ‘codziennie od godz. ro-cj rano. Na opery pMa- 
por” i „Poiawiacze pereł” wszystkie bilety sprzedane. 


TUwodanistów feat 2 f ; . skiej po 5 rb. miesiąc. Stacya kol. 
Teatr Solowcowa. Rak Dziś aet 1556 Kapeluszy damskich OWA o ar Es teleg 
ontatni irzedstawienić 2 iemirów gub. podol. Józef Podgórski. 
Owi SZ E K. Hamsuna s, W szponach życia RY OWA o > ZA AISNE > 
> Otrzymał nowości z Paryża Przy wvpożyczaint książe 
ka nut w 4-ch aktach. Role wykonają: Fru Gile T. lnsarowa, Vreken. y WOS Ę RANNE a T. naw 
Fanni = N. Hofman, Stary Gile — Niediclin, Per Bast -- A, Murski, Fred KRESZCZATYK Ne 23 wprost Grand-Hotelu. M. Oiszewskiej 
riksen muzykant — 5. Kuzniecow, Blumenszen —- W. Bolchowskoj, Lu Frorezna N: 28. Związek Równou- 
mun Nwinojewski, Gislesen -- Brianski. Ritai Sawinow. Muzykę 


napal kompozytor Teatru Artystycznego |. Sac. Nowe dekoracye pendzia 
Sadownikowa Nowa wystawa Początek o godzinie 8-cj wieczorem. 
Ceny miejsc zwyczajne. bilety są do nabycia. W środę dnia 3o mar- 
ca przedslawienie lekkiej ko:sedvi 1) „Ciemna plama” w 3 akt. Ka- 
uelburga, 2) gyBez klucza” Arkadyusza Mwerczenko. W czwartek dn, 
jr marca przedstawienie na rzecz sanatoryum dla chorych artystów, imie- 


Mikołajowska We li, dom własny | jutro, dnia 30-go marca w pi prawnienia oworzy zytelię pis 


kk: : gd È a R 1739 
Najlepsze pracownie. Ilość zagranicznych majstrów zwiększona. W przedstawienie 


tym sezonie ceny na wszystkie obstalunki znacznie zniżone. Fiti lj [i | LO IWIANIE Równe, wołyń, p, 


uia Me. I. Thbłstoja oraz oddział koncertowy przy udziale lepszych 
sił opery i dramatu. W piątek dn. 1 ko ania pożegnalne przedsta- Prenumeratę i ogłoszenia do 
wieme T-wa poraz ostatni nowa sztuka Barona Rotszylda ú „Rampa” 
kom. w 4-ch a 2) pRewizor” (2-gi akt). 7 K p Bilety do nabycia w księgarni Wi. Idzikowskiego Kreszczatyk 35. z PŁ T) 


Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 1860 „Dzien. Kijowsk. 
jest kupować 


| przyjmuje © 1496 
AUTOMOBIL Otrzymaliśmy Ludwik Rutkowski 


ww fabryce. R p ` Księgarnia i Skład mat. piśmicn. 
da ok Polski 


Saurin 8 Klement W ŻYCIU, TRADYCYI i PIEŚNI | Parfumerie EXTRA-FINE 


ZygmuntGloger JONES, Paris 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. U REGENT ję "RANE 


Cena rubli 5. | | 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” ||" 10-20 C0 tee) 


CYRK BRACI NIKITINYCH. (Gmach P. Kru- 
tikowaj, Dzis wielkie przedstawienie nader in 
teresuiące Benefis championa-zapaśnika'A- Sz, 
„Utrata tytułu „championa świata” lub zwycię- 
żenie . „Czerwonej maski". r) Walka bezternui 
mowa A. Sz. i „Maska czerwona”, 2) Zaikin 
i Bambula, 3) 1-sza czarna maska i Bogatwriow, 
' Rossow i Nieizwiestnyi, 3 Tichowiecki i Mas 
A błękitna. Szczegóły w afiszach. Początek 
e wodz. 8 i pół wieczorem. 


Teatr-Varieteć. 
po O Meryngowska Nr 8, tel, 24-84. 
Dyrekcya Towarzystwa. 


Djs dnia 29-g0 marca występy trupy prawdziwych indyan z Amervhi 
Pólvocnej. Występy: Deer Family (5 osób). Ar. Wieden. Lela de 
Bergoni pautom. muz. The llittrys i inni. Program złożony z so NN. 
Sac zgody w poż 0 8 Przy teatrze pierwszorzędna restauracya. goz 


Kijowski Skład Rękodzieł 


Mikołajowaka 10 telef. 27-61. 
Na podarunki świąteczne ©; 


w wielkimi 
wyborze: Hafty, bluzki, suknie, koronki, dywany, zabawki, materye wel- 
niane, płótno białe i kolorowe na kostyumy i do obicia mebli, wyrohy 
paciorkowe i garncarskie. Przy skladzie oddział kościelny. 1888 


posiada własny 


fabryczny sklad 
KRESZCZATYK M 38 


Ilie podwórze. 1861 


Wspaniały, dalikatny zapach 


| „SPORT POWSZECHNY” cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). ||” "vo omtameryach S 


| kszych perfumeryach. 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego*. 


© 6 sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i t. p © © 
SORECY 7 Rządca, czech, posiadający dlugo- 
pod redakcyą JANUSZA DRACA. aa prakt. zagranicą i w Roś | 

aa A PRD IE obznajmiony ze wszystkimi dziala: 

„SPORT POWSZEGHN U) obejmuje następujące dzialy: || mi gospodarstwa wiejskiego, planta- 
n awiatykę, myśliwstwo, cykli- cvą buraków, doświadczony w hodo- 


l stykę, samochody i motocykle, sport koński i t. p. W odcinku |wli koni i bydła, oraz praktycznie 


DOM BARKOWY 


D. Mierzwiński i S-ka 


Kreszczatyk 27, tel. 1864. 


Wszelkie operacyc bankowe na najdogodniejszych warunkach. Wyrabia- 
nie i rcalizacya pożyczek w bankach ziemskich. 


KUPNO i SPRZEDAŻ MAJĄTKOW. 


> : a Byc obznaimiony z gospodarstwem mlecz- 
bądzie się drukowała oryginalna powieść sportowa. kem i weterynarvj, pragnie otrzy- 


Ogłoszenia: imać posadę rządcy lub zarządzają- 


23 88 88 23 68 83 23 Nadesłane: za wicrsz garmon- hao domem. Adres: Kijów, |. ZL 


,kowska 36 dla Agronoma. 1857 ; 


Pr nA towy 1 szpaltowy rubli 1. —NKO 
enumerata: średnio tek- rodów szlacheckich — 

Reklamy: bezpośrednio po tek- | | GujlymECJE orwadzaspsewy do 
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ły. herby etc. Kijów, Nesterowska 
N 5 m. 1, osob. od 2 — 6 g. list. 


ście, za wiersz garmontowy 
kop. 30. 
Półrocznie. . . . . rb. 2. Zwyczaj. ogłoszenia: za wiersz 


ROCZNEJ . 6% rb. 4 


fy Kwartalnie . . = . rb. ı. |  Pétitowy k. 15. Skrzynka poczt. Ne 149. 30 3 
Dział rolni kaniksuśwać owy Drobne ogłoszenia: po kop. 3 = i - 
at olniczy sowo - handi y Odnoszenie do domu i prze- ZAA 7 Jej = e 
narzędzia | maszyny rolnicze. Nawozy sztucz. Pasy i przybory techn-roln Ogłoszenia | prenumeratę przyj- AG ADA A BE > ; ? A isufikąt: sdu Dusz 
|. ZMM | $ si A sylka pocztowa 25 k. kwart. mula Rysia kantati W. Ka) i 247, W sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty. Każda pusz- 
Z- KUPNO i SPRZEDAŻ NASION. OP wie. A wi PZ tę d k z ka prawdziwego formanu powinna mieć napis: Drez d enñ- 
Wyłączne przedstawiciel. na Kraj Poł-Zach. pługów renomowanej fabryki 88 8 88 68 88 88 68 ów eracy i w wzmacnia zo ą € skie Laboratoryum Chemiczne Lingnera 


JJ J A N Z AW ADZKI i S-ka” Adres Redakcyii Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, tel. 209-87. itagodnie pr ZECZYSZCZA w Dęcznie. "* 


| | 


+ 
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tłómaczeniu tutejszego polskiego biura prasowe- niepowodzenie nowowystawionej opery Lcon- 
go nie robiła żadnego wrażenia, jednakże w|cavalla p. t. „Maja*, to będziemy inieli wcale 
parlamencie pozostawifa pamięć niezatartą, o- |nieświetny obraz nowości tedtralńych w Ber- 
prócz tedy tych paru momentów, nie stało się|linie, który naprawdę po za Reinhardtem, jego 
w parlamencie czy sejmie nic takiego, z czego |oryginalnym „Edypem* i osmiogodzinnyin „Fau- 
moglibyśmy być zadowoleni i z czem posłowie|stem II" nie ina nic godnego do sprezentowania, 
nasi mogliby stanąć wesoło przed wyborcami. |chyba, że ktoś woli operctkę lub kabaret... Ten 

Naturalnie nic jest to specyalnie winą|nie zawiedzie się po przyjeździe do Berlina, 

25 b. m. o g. i2 i pół w nocy zasnął w posłów naszych, nec Hercules contra plures, zwłaszcza że niezadługo rozpoczną się gościnne 
Fanu J. E. X. Biskup Niedziałkowski. — Przed- ale onegdaj pokazało się, że przy wytrwałości występy „Dona“, psa mówiącego. „Niezwykły 
można niejedną rzecz przeprowadzić, lub bodajjten członek psiego rodu z pewnością uczyni 


I A. BIKUN. 


Żytomierz, 26; marca, 


wczesny zgon został spowodowany ciężką cho- | dosadny sposób przypomnieć państwu, że| poważną konkurencyę nadszprewskim  przybyt- 
rabą. jeszcze żyjemy. Przyjęcie rezolucyi Koła Pol-|kom sztuki. 
N. Biskup, oddawna czując się słabym na|skiego w sprawie zniesienia paragrafu języko- Gz 


zdrowiu, po nomiinacyi ostatniego swego sufra- |wego w ustawie o stowarzyszeniach było jed- ; MAIER APS 4 

gana, zdecydował się w końcu listopada 1910]|7J"" dowodem więcej, że byle tylko mie ra. |  RZEGĘE JJ 

A y a Invch. ale „tą |Pztrzeć stosowną chwilę i postarać się o czaso- : 

40% 60 ÓW yi CE ze" - 8 wych bodaj sprzymierzeńców, to nawet niemo: | n m oris 

sprawa poszła drogą urzędową via Peters-|żjiwe rzeczy stają się możliwemi. T 
y J 


burg, a tymczasem ostatnie zmartwienia i wiel- Z lepszemi, niż polacy, minami powrócą 
kie przykrŚści widocznie przyśpieszyły rozwój do RA = | i = niemiaszko- 
sa AR ; wie, którzy krzyczeli od czasu do czasu na 
mie j Ls m i mic SA „a rą dk. . rządi Śręówali się o to i owo, ale w końcu| „Correspondance de Rome', w którym ten 
Geo, said iwo : J. m pogodzili się zawsze z ministrami i odeszli za- |organ informacyf półurzędowych do spraw Koś- 
nie doczekał się upragnionej przez się dymisyi. |qowoleni, jak po wygranej batalii. Będą mieli |cioła Katolickiego donosił o denuhtyacyach 
Na kilka dni przed śmiercią otrzymał ur-| Wielkanoc wesołą i mogą spokojnie przez świę-|exs-popów prawosławnych, obecnie księży ka- 
lop od rządu na 3 miesiące dla kuracyi. ta żłopać piwo, kurzyć fajki i czytać najnowsze tofiekich Tolstoja s Storożewa. ewa: jug 
„Polenromane“, których namnożyło się bezļprzewidywalo to pismo, że robota judaszowa 
liku. sprowadzi na Kościół Katolicki nowe prześlado- 

Te romansy polskie zaczynają zmieniać |wania, „wytoczy z niego krwawe łzy“. 
się w ostatnich czasach. Zupełnie, jak gadki Przewidywania te sprawdziły się. Agen- 
hakatystów. Dawniej tak nasi najserdeczniejsi, | cya Petersburska nadesłała wczoraj wiadomość 
jak i „romansopisarze* przedstawiali polaków, |o deportowamu ks. Wiercińskiego i Indrysa, 
jako jakiś szczep mniej wartościowy, ginący i|jako obcych poddanych, z granic państwa, po- 
: karlejący z różnych powodów, głównie zaś z|nieważ dopuścili się całego szeregu szczegóło- 
żeństwie. pijaństwa, rozpusty i „polskiej gospodarki“, |wo opisanych w komunikacie Agencyi zbrodni. 
Mowy żałobne wypowiedzą ks. ks. prała- | Bohaterami tych „powieści polskich“ były upi- Jest tu więc i podtrzymywanie stosun- 
ci: Bajewski i Muraszko i kanonik L. Szuman. |jajace sia pepsyonanki koza studenci : a ETR yy om Wj JEN 
5 3 w”. olscy, zidyocieli właściciele dóbr i wogóle ja roobrzę we (e) LWOWA 1 kierowanie propa- 

b yt J= setny preyjaze kieś e spol ciemnej gwiazdy, kwalifikujące | gandą katolicyzmu Lt. d. , i 

najbliższego sąsiada J. F. X. Biskupa Jaczew- się jedynie do krymiuału lub do szpitala war- O ile wszystkie te inkryminowane ks. 
skiego z Lublina i J. E. X. Biskupa Jana Cie- fjatów:. Wiercińskièėmu czyny przewidziane są kodeksem 
plaka z Petersburga. Obecnie z małymi wyjątkami polacy, bę: | karnym, kómunikat nie objaśnia i żadnych kon- 
dący bohaterami tych powieści, są ludźmi przy- kretnych faktów nie wymienia, Natomiast przy- 
4 BA zwoitymi, jednakże ich fanatyzm jest wprost|znaje naiwnie, że „w ostatnich czasach kościół 
Po śmierci biskupa dyecezyglnego wszy- niebezpieczny, temperament dziki, niepohamo- katolicki zdobył dość znaczne symipätya w nie- 
stkie prawa przechodzą na kapitułę, która w cią- wany. Z takimi ludźmi nie można wdawać ļ których sterach społeczeństwa moskiewskiego“. 
Wobćc nowego kursu w sprawie „tole- 


Pare tygodni temu zamieściliśmy artykuł 


śmierci, 


Przy zwłokach codziennie o g. 10 prałaci 
kapituły cdprawiają Mszę św., a o g. 5 po po- 
łudniu— nieszpory: oprócz tego alumni stale od- 
bywają wigilie. , 

Eksportacya zwłok nastąpi w poniedziałek 
wieczorem, a pogrzeb we wtorek po nabo- 


gu 8 dni powinna obrać wikaryusza kapi-|się w pertraktacye, lecz trzeba ich zniszczyć, z i ga ; A. 
tulnego. ich siedzib nie zostawić kamienia na kamieniu, |"ancy! kr UJ ten jeden Z sciągnąć 
> ; i j i i iw wowi — oni|aa ks. Wiercińskiego te wszystkie następstwa 
Or 6:4 ł ; „a [inaczej sprzysięgną się przeciw tronowi oni | na C wa, 
p ANT Ep oee osta piai we już się może sprzysięgli — sprzysięgną się prze- które z takim mozołem uzasadnia komunikat 
środę. i Agencyi. e 


ciw potężnej ojczyźnie niemieckiej, a wtedy 
bezwątpienia będzie powstanie, które natural- | 
nie niemcy zgniotą, lecz nie bez wysiłków, nie | puścić neofitów moskiewskich, rozstąć się z 
bez krwi rozlewu i nie bez kosztów wielkich |księżmi moskiewskimi, którzy, zmieniając wy- 
Niedawno skończyło jedno z niemieckich |znanie, nie wyrzekli się tradycyjnego donosi- 
pism śląskich druk takiej powieści, przedsta- | cielstwa. | 
wiającej potomka rodziny polskiej, młodego « Swemu oddaństwu obcokrajowemu Ce 
Stasza, wychowanego w miłości dla wspania- | wdzięcza ks. Wierciński, że czekająca go droga 
łej ojczyzny niemieckiej i z tego powodu ma- nie prowadzi w stronę przeciwną, w daleką od 
jącego zatargi z najbliższą rodziną. Dziclny|/gnilego Zachodu krainę Jakutów lub Ost- 
młodzieniec gardzi jednak wszystkiem. Odpycha jjaków. 4 
matkę, błagającą go na kolanach, aby pozostał , Swój żapał misyonarski, nawet w Mo- 
polakiem, odpycha siostre, odpycha cudną|Skwie jednający mu „znaczne sympatyc* potra- 
dziewczynę polską, która ubóstwia go, lecz]fi ks. Wierciński zużytkować z niemniejszym 
również domaga się od niego, aby kochal Pol |dla sprawy „ pozytkiem w każdem miejscu, a 
skę, nie Niemcy— porzuca zamek ojców swoich gdyby nawet przeznaczenie skierowało go do 
i idzie na pole wałki, gdzie jako oficer pruski|krainy Botokudów, nie zastanie w niej z pe- 
dzielnie morduje wlasnych rodaków na rozkaz wnością księży, trudniących się pisaniem dono- 
autora p. Ilenryka Beera, który tymczasemjSów na kolegę-kapłana. 
aby į wszczął powstanie polskie i kazał swemu boha- < 
terowi, głoszącemu hasła niepodległościowe, 


Ksiądz Wierciński będzie więc musiał o- 

Ponieważ J. E. za życia, miał dużo przy- 
jaciół i życzłiwych, którzy z niepokojem śledzili 
bieg choroby i dawaii dowody szczerego 
przywiązania i troskliwości, zbytęcznem więc 
chyba nie będzie podzielić się z nimi wiado- 
mościami o ostatnich chwilach zgasłego Pa- 
sterza. 

Jakkolwiek ś. p. Biskup stale niedomagał, 
jednak dopiero w drugiej połowie stycznia cięż- 
ko podupadł na zdrowiu. Lekarze skonstato- 
wali raka żołądka. 

Choroba czynila szybkie postępy. 

Po drugim ataku w nocy z d; 8 na 9 
marca wszelka nadzieja uratowania 
kła. Zabiegi lekarskie zmierzały do tego, 
zmniejszyć cierpienia i chwilę katastrofy jak 
najbardziej oddalić. i U 


życia zni» 


Lecz obok sprawy ks. Wiercińskiego po- 


l Pe , [pom niedobitków polskich i swej siostrze ro-ļinna. Donosi czytelnikom o „nadużyciach“, 
24 marca już przez dzień cąły straszliwe | qzonej, którą polacy uważają za Matkę Bo-|iakie dziać się miały w przytułku katolickim 


widmo śmierci się zbliżało. Siły stopniowo i|ską (^. w Moskwie a, wyliczając wszystkie znane (za- 

stale opuszczały chorego, tak że ʻo Ir g. wiecz, Taka jest mnicj więcej treść „Rodziny|pewne z tych samych donosów) fakty, oskarża 

dr. Dołner, który stale leczył J. E., ze smut- Rohling“, drukowanej przez wrocławską | między innemi zarząd owego przytułku o to, 
; ; èE; 


} ; 5 „_ .__|„Schlesische Zeitung“. Treść tę przytoczyłem |że na ścianach jego „nie było rycin, świad- 

BUD e Upata Lomi U Gg civa ESE jedynie dlatego, aby czytelnicy mieli M neg S czących o tem, że w Rosyi dzieci Fiwinód ułe- 

groźna, że trzeba się przygotować do wiecz-|nie o takim typowym „romansie z kresów |3aja polonizacyi*. 

ności. J. E. przyjął ostatnie Sakramenty Św | wschodńith*, mającym na celu przedstawienie . Do wszystkiego przyzwyczajony a'w cier- 

Przytomność nie opuszczała Gó do ostatniej|w jaknajgroźniejszych barwach niebezpieczeń- |pliwości zaprawiony czytelnik współczesny dłu- 
„Pi En stwa polskiego. go będzie się zastanawiał nad kwalifikacyą tej 

Obecni księża klęcząc odmawiali mo- p N z : - "DY: 

b 1 To  „niebezpieczeństwo* tak się teraz|nowej, wykrytej przez Agencyę Petersburską, 
dły za konających. Dr. Dołner nieodstępował wgryza we wszystkie sprawy pruskie, że na- zbrodni. Żadne bowiem prawo, od czasów 
ani na chwilę od łoża dostojnego swego pa*| et inicyatorzy międzynarodowej wystawy po- |Iwana Gròżneķo wydawane dla uszczęśliwienia 
cyenta, aż póki Mu z zastygłej dłoni nie wyjął|dróżniczej w Berlinie nie mogli się pozbyć poddanych rosyjskich, nie zawiera podobnych 
myśli o niem i dając przegląd najprzeróżniej- | wymagań. A gdyby w jakimkolwiek przytułku 
szych miejscowości klimatycznych Austryi, wy-]znalazł się zarząd odgadujący myśli „naczal- 
łączyli z nich wszystkie stacye klimatyczne w|*twa" w myśl zasady niedrażnienia, byłby 
Galicyi, która dla biura wystawy nie istnieje |w kłopocie nielada, gdyby podobny pro- 
zupełnie. (rdybyż tak samo dla Galicyan nie jekt zechciał w czyn wprowadzić. Mówić o po- 
istniały bady niemieckie: Ale o tem ani mo lonizacyi w komisyi chełmskiej, zamykając uszy 
niema. [Ino patrzeć, jak się zaroi Berlin od|na odpowiedzi "polskie, rzucać przed forum 
przejeżdżających do wód niemieckich lwowia- Į trzeciej Dumy gołosłowne zarzuty, lub rozpisy- 
ków i krakowiaków, a zwłaszcza warszawiaków | wać się w kłamliwych insynuacyach na łamach 
i braci z kresów. Na to zdaje się nisma już „Now. Wrem.*—praca to łatwa a niemniej in» 
rady i żaden cios z Berlina nie jest tak|tratna, Lecz wynaleźć ryciny, świadczące o po- 
silny, aby od niego polaków odstraszyć. lonizacyi—na to nie dość jest najlepszych chę- 

Będziemy zatem niezadługo ` widzieli gro-|ci, niedóść donosów, trzeba jakiegokolwiek, 
ze wszystkich najskromiiejszego bodaj materyału. Kto ze- 
zwiedzających tutejsze cyrki, chciałby sięgnąć do przeszłości „polonizowa- 
kabarety i teatry, naturalnie nie te dwa, wjnych litwinów* musiałby porozwieszać na ścia- 
których i grają dobrze i wystawiają rzeczy war- nach przytułku obrazki z życia ks. Mackiewicza 
„jte widzenia, lecz ów tuzin przybytków błazeń.|i włościan litewskich z jego oddziału, lub obra- 

Parlament niemiecki zamknięty. Większej |skiej tarsy i rozwydrzonej operetki, przyciąga-|zy z życia tych wsi litewskich, które w roku 
części posłów nie było już od paru dni, to też| jących co wieczora tłumy bezkrytycznej publicz- |3! i 63 szły na daleką tułaczkę. Ale te obra- 
w parlamencie pusto było i nudno. Załatwio-|ności, rozkoszującej się ogromnie przezroczy- |Zy mogłyby nie „przypaść do gustu autorom 
no się prędko z najprzeróżniejszemi pozycyami |stymi dwuznacznikami i dowcipem, najbardziej komunikatu Agencyi Petersburskiej. Zajęłyby 
i pytlowano etat po etacie. Każda frakcya po- | płaskiego gatunku. niewątpliwie miejsce w szeregu corpus delicti 
zostawiła na straży tyle tylko swoich zastęp- W dramacie pewnego huku narobiła sztu- |obok portretów królów polskich i herbów Pol- 
ców, ile potrzeba ich było do pilnowania inte- | ka Karola Schoenherra „Wiara i ojczyzna“, być ski i Litwy. ; 
resów partyjnych. może głównie dlatego, że otrzymała w Kilonii Można zresztą zaręczyć, że nad urzeczy- 

Koło Polskie reprezentowali do ostatka | najwyższą pochwałę, a cesarz Wilhelm tak był] wistnieniem tego projektu nie zastanawiali się 
posłowie Czarliński, Janta-Połczyński, Grabski, |nia zachwycony, że nie przeczuwającego nic | ani autorowie komunikatu, ani jego  ińspirato- 
Nowicki, Morawski, Kulerski, ks. Brandys i|autora uścisnął i obdarzył swoim portretem. |rzy. Wyrwało się to im poprostu w chwili 
najgorliwsi a zarazem najwytrzymalsi ks. Jan-| Mimo to powodzenie tej „tragedyi ludu" nie nieopatrznej szczerości, kiedy zapomnieli, że 
kowski i ks. Wajda. Co ci wszyscy mężowie | jest nadzwyczajne. verba volant, scripta manent i  nieostroźżnie 
robili i o czem myśleli wtedy, gdy przewodni- Więcej nieco powodzenia, zwłaszcza u) wydobyli na światło dzienne ciekawy doku- 
czący poddawał pod głosowanie wniosek o u-|publiczności parterowej, miał dramat Jakoby'e-|ment psychologiczny, naiwny odruch duszy 
dzielenie urzędnikom antypolskich „ostmarken-|go p. t. „Małżeństwo". Nie dla tematu, bo|prawdziwie rosyjskiej. Po latach kilkudziesię- 
zulage”, nie wiadomo, dość że okryli oni śmiesz- |ten dawno już wyzyskał Ilauptmann, alc jedy.|Ciu historyk próżno się biedzić będzie nad 
nością nasze przedstawicielstwo w parlamencie|nie dla silnych, częstokroć bardzo nieprawdo-|tym ustępem komunikatu, próżno przepi owa. 
i tak, jak wczoraj ryczeli ze śmiechu i uciechy | podobnych efektów. Czy można bowicm wyo-|dzać będzie porównawcze studya prawne, nic 
posłowie niemieccy, tak dziś śmieją śię z nas|brazić sobie taką np. scenę: Do pokoju wpada | mu nie pomoże przestudyowanie wszystkich 
wszyscy rięmcy. Stała się, rzecz niesłychana, |zbięgły anarchista rosyjski (rzecz się dzieje tuż postanowień obowiązujących, wszystkich wy» 
nieznana w dziejach naszego parlamentaryzmu. | przy nicy), a za nim wchodzi dobroduszny jaśnień senatu i cyrkularzy , ministeryalnych. 
Rząd stąwia wniosek przeciwpolski, a dziewię-|oficer żandarmeryi pruskiej, który ostrzega go|Pozostanie dla niego zagadką i sano oskarże- 
ciu reprezenfantów narodu polskiego głósuje| przed własnymi żandarmami i motywuje swój|nie i jego źródło. n 
za tym wnioskiem „przez pomyłke“... Poczcii krok emfatycznym wykrzyknikiem: „Alboż ja] , Lecz dla współczesnych, na sobie odczu: 
ks, Wajda, mający nietylkó temperament, źle | jestem szpiclem rosyjskim!?" Publiczność bije|wających skutki systemu stale rosnących ape- 
i rzadką u polityków odwage skarcenia ie bo brawo, zapominając o wniesionej przed paru|tytów, nie trudno ocenić pobudki i dojrzeć źró- 


chwili. 


gromnicy. 
Śmierć była cicha i spokojna. 


X. 


BB g Ni d s 
Listy z Niemiec, 
(Zamknięcie parlamentu, Pomyłka polaków. Wię- 
ctj pilności i wytrwałości. „Polenromare". Nie- 
bezpieczeństwo polskie. Międzynarodowa wystawa 
podróżnicza. Przed sezonem kąpielowym. Nieco| madki rozbawionych polaków 
o teatrach. Sztuki Schoenherra, Wolfa i Jakoby'ego. | dzielnie Polski, 
„Maja". 
Berlin. 6 kwietnia. 


siebie, postąpił i tym razem odpowiednio dniami interpelacyi w parlamencie z powodu dla podobnych marzeń. 
swych zasad, i gdy tylko spostrzegł śwój błąd, | odstawiania przestępców politycznych do gra- System dobiega swego punktu kulmina- 
wytargał się za czuprynę i obił się sam wobec|nicy rósyjskiej. cyjnego. Zdążają dò szczytów coraz bardziej 
całej izby po twarzy. Inni posłowie, np. p. W „Kammerspiele“ wystawiono „Królo- |zawrotnych. Nic jedna więc giowa ktabsza tra- 
Kulerski, wygrażali prusąkom i radziej nabilibyjwę* Teodora Wolffa, świetnego publicysty, ale|ci poczucie rzeczywistości i ulega przykrym na- 
byli niemców, niż siebie, chociaż trudno w tytnj kiepskiego autora dramatycznego, któremu tym|stępstwom wycieczek górskich.” 
wypadku winić kogo innego, jak pólaków.|razem nie udało się wykończenie dobrze zre- | Słabsze więc głowy 'ulegają zawrotowi, 
Wnioski drukowane leżą przed każdym posłem, | sztą obmyślanej fabuły z czasów wielkiej rewa- wydają dźwięki nieskoordynowane, które ni- 
analfabetów niema między nimi, dość tedy lucyi francuskiej. Ani główna bohaterka Marya | CZem innem oprócz panującego nastroju nie da- 
ciężko wytłómaczyć tę nieszczęśliwą pomyłkę. |.Antonina, ani inne figury nie mają w sobiejdzą śię wytłómaczyć. Zasługa komunikatu A- 
Ze smutnemi minami powrócą ci nasi za:|nic z prawdy i to właśnie pogrzebało sztukę gencyi polega na tem, że jeden z takich odru- 
stępcy do domów i do swych wyborców na|Wolffa mimo świetnej gry THli Durieux i słyn- chów utrwaliła i potomności przekazała jako 
święta. Oprócz paru momentów tryumialnych | nego Wegenera. _ jedyne w swoim rodzaju signum tempori. 
w czasie nów posła Trąmpczyńskiego, Korfan- Jeżeli do tych wszystkich nieszczególnych 
iego, a zwłaszcza niezapomnianej, wspaniałej płodów dramatu niemieckiegh i do poważnej 


mowy ks. Wajdy, która wprawdzie w polskiem |liczby nieudałych premier b*rlińskich dodamy 


-i s 


walczyć za wspånialy Deutschland przeciw ku- | rusza komunikat Ax, Petergburśkiej sprawę 


| 


Go go cieszy? 


Ludność rzymska przyjmowała niemieckiego 
następcę tronu i jego małżonkę bardzo ;chłodno. 
Wzdłuż drogi od dworca do Kwirynalu prawie nie 
było nikogo widać. Przed Kwirynałem zgromadzi- 
ła się tylko garstka publiczności, przeważnie osób 
oficyalnych, wyznaczonych przez władze do przy- 
jęcia następcy tronu. Tak samo prasa zachowuje 
się bardzo chłodno i obojętnie wobec gości 
pruskich. 

Dzienniki rzymskie ogłaszają bardzo wesoły 
epizod, który wydarzył się w czasie przyjęcia 
przez następcę tronu deputacyi niemieckiej kolonii 
w Rzymie. 


Między innymi przedstawił sią jakiś weteran 


niemiecki, który rozmowę swoją z następcą tronu 
zakończył słowami: 
— Mam już 80 lat i nigdzie już nie jeżdżę. 


Teraz wybieram 
rzymski). 
Na to następca tronu odpowiedział: 
— Bardze mnie to cieszy. 


Z prasy rosyjskiej. 


się tylko na Testazzio (cmentarz 


„Peterb. Wiedom.* na swój sposób biorą 
w obronę p. Stołypina przed oskarżeniami 
październikowców. 


„Jest on, według mego zdania, niewinny, nie 
dlatego, że nie odpowiada za swoje uczynki, albo 
że był pod wpływem nadzwyczajnych okoliczności. 
P. Stołypin jestyzupełnie normalny, i nikt nie wy- 
wierał nań żadnego wpływu. Ale pochodzi on ze 
szkoły październikowców -— jest on współtwórcą 
hasta: przedewszystkiem celęwosć, następnie prawo 


(przedtem uspokojenie, potem reformy)! Hastem | 


Na 


gubernialnego ziemstwa p. Mitrofan Trublajc- 
wicz i Piotr Kośmyna i od departamentu rol- 
nictwa p. Roksztuld, miejscowy leśniczy rządo- 
wy. Z r4-tu uczni zdało dobrze cgzamina 10, 
a 4 zdało warunkowo, jeżeli zdadzą dobrze 
praktyczne egzaminy w jesieni. Zwykle ci, co 
kończą szkolę, po wiosennych cgzamtnach mu- 
szą w czasie iata odbywać praktykę, a w je- 
sieni zdają praktyczne egzaminy i dopiero 
wtedy otrzymują świadectwa z ukończenia szko- 
ły Wogóle wrażenie egzaminów bylo do- 
datnie, uczniowie znali przedmiot i odpowiadali 
dobrze. 


GTK BIDON Mur 
Sprawozdanie z Kiermaszu 
T. Bobr. (9Ill r. 


tym przestąkła każda jego myśl, opalił on nim,ka-|i 385,05 — lista III w Ne 79 omyłkowo po- 


zde swoje uczucie I... pozostał mu wierny. Tak, 
panowie październikowcy, nie: premier, ale wy zdra- 
dziłiście waszą ideę, .wasz Sztandar. Ja nie mam 
na mysli sztandaru 17 października, lecz sztandar 
„polityki realnej*, sztandar kompromisów i celowo- 
ści, sztandar „ustroju odnowionego", przeciwstawio- 
nego konstytucyi. Pod sztandarem tym pozostał 
premier, ale z pod niegó pregną się wymknąć 
pp. Bobriszczewy i Percowy.. I owszem. Byle 
nie zapóźno. 

Bezwątpienia wina błędu premiera spada na 
paździewaikowców: im bardziej dotkliwą jest $wiado 
mość tej winy, tem ognistsze są ich przemówienia 

Nie dlatego to piszę, ażeby w obecnym wy- 
stąpieniu październikowców  dopatrzec się jakiegoś 
nowego wybiegu. 

Doszliśmy do takiego stanu, że wybiegi już 
nas nie straszą; pó odcięciu głowy, włosów się nit 
opłakuje. Ja wierzę w opozycyjność pażdzierni- 
kowców, podobnie jak wierzyłem w ich serwilizm. 
Poza opózycyą oddychać obecnie nie można”. 


| Cenne to jest wyznanie, szczególniej na 
iamach pisma, zajmującego stanowisko takie, 
jakie od lat kilku zajmują „Pet. Wiedom.*. 


„Nowojc Wremia* rozpada się nad arty- 
skułem małego świstka gadzinowego „Biełorusk. 
Żizń*, przytaczając z niego ustęp taki. 

„ „Dla księży poląków w kraju naszym nie po- 
winno być miejsca — kazdy naród ma prawo po- 
siadać swoje duchowieństwo narodowe — i czy bę- 
dzie ono prawosławnem, czy katolickiem, prote- 
stanckiem, czy mżryawiekiem, w każdym razie pa- 
winno być ono: rosyjskiem". 

Coraz oporniej idzie zaliczanie wszystkich 
mieszkających na Białej Rusi katolików da bia- 
fórusinów i narzucanie im pod tym pretekstem 
języka urzędowego w religii. Więc chwyta się 
czarna secina Ostatniej deski ratunku i liczy na 
księży renegatów, że ci jej dopomogą.  Spóź- 
nione rachuby! 


interpelacyi w Radzie Państwa. 


„Słuchając tych przemówień, osoby, które 
były wczoraj na posiedzeniu Rady Państwa, mogły- 
by powrócić do myśli, że karyera naszego premie- 
ra jest już skończona. 

Jednakże, wniosek podobny byłby oczywiście 
przedwczesny. 

Ten spowodowany nieprawnym krokiem naj- 
wyższy stopień oburzenia, na który zdobyła się 
wczoraj Rada Państwa — był dokładnem powtó- 
rzeniem tego, co miało miejsce przed tygodniem 
w Dumie Państwowej. Ale w Dumie Państwowej 
nastrój ogólny po 15 marca gwałtownie się obnizył: 
doprowadził on tylko do wyboru Rodzianki, do ro- 
złamu wśród pażdziernikowców i do więcej niż 
prawdopodobnego cofnięcia się Dumy z zajętego 
stanowiska po oczekiwanych wyjaśnieniach Sto- 
łypina. pa 

Czy 1o samo powtórzy się i w Radzie Pań- 
stwa” Czy też tyń1 razem nasza Izba wyższa da 
dowód większej wytwałośc. w walce o pogwał 
cone prawa, niż izba niższa? 

Mimo całej wagi i wielkiego znaczenia otrzy 
manych wczoraj rezultatów politycznych, nie mamy 
RR ludzić się rachubami zbyt optymistycznemi. 

dyby zamiary obu izb były zupełnie stałe i po- 
ważne, to, naturalnie, zjawiłaby się konieczność bez- 
zwłocznego wyboru między gabinetem, a izbami. 
Ale za kulisami sceny parlamentarnej mówią bar- 
dzo wyraźnie o przyszłeńi coftłęctu się”. 


Z życia prowincyl. 


Winnica, d. 27 marca. 


Pragnąc ułatwić członkom Towarzystwa 
sprzedaż i kupno rozmaityśh produktów go- 
spodarstwa i ogrodnictwa, Podolskie Towa- 
rzystwo Rolnicze wystarało się u gubernialne- 
go komitetu dla spraw gospodarstwa ziemskie- 
gó o pózwóleńie ńa urządzenie na terytoryum 
wystawowem jarmarków corocznych, dwa razy 
do roku w maju i wrześniu. 

Jamnarki te urządzają się od röku zeszłe- 
go i w roku bieżącym w maju, dnia 23, 26 i 
27 urządza się czwarty ż kolei jarmark 

Jarmark otwiera się dnia 23 maja o go- 
dzinie 12 w południe. 

Przyjmowanie zwierząt ua jarmark 23-go 
maja, opatrywanie przez weterynarza 24-go 
maja. 

Ceny miejsc za cały przebieg Jarmarku są 
następujące: 

Dla koni i bydła w szopie I rb., na przy- 
więzi 50 kop. 

Dla świń za gotową przegrodę 3 rb. 
za gniazdo ptasic 50 kop. i* za wodę po 20 
kop. od sztuki. 

Jarmarkiem tym interesują Się bardzo i 
jest nadzieja że będą kupcy zagraniczni. 

Podolskie Towarzystwo Rolnicze posiada 
w Ilumenaeun, o 15 wiorst odWinmcy, praktyczną 
szkolę ogrodniczą i rolniczą. lo szkoły tej 
przyjmują Się dzieci nie młodsze od lat 14-tu, 


„Riecz”* sceptycznie zapatruje się na losy |liwość i dobra woła bardzo 


I. Przychód. 
r. Z kiosków (za potrąceniem kosztu to- 
warów): 
a) Szampan 1533,00 — 153,65 == 1379,35 
b) Papeterie 431,40 -— 187,81 = 243,59 
c) Kawiarnia 1322,86 — 20,43 = 1302,43 
d) Kwiaty 1434.60 — 232,75 — 1201,85 
e) Cukry 800,00 
f) Bufet 2371,81 — 321,81 =- 2050,c0 
g) Kosz szczęścia 836,00 — 141,99 == 649,01 
h) Sztuka stosowana 1064,63 
i) Perfumy 831,00 --- 330,00 == 50100 
Ð Miód 415,95 -7 30,00 = 385.95 
k) Owoce 315,60 
D) Pocztówki 250.00 
m) Ludowy i5447 — 915.82 == 618,45 
2. Za bilety wejściowe 699,16 
3. Ofiary na budowę kiosków (Pape- " 
terie — 57,50; Kawiarnia — 60 10; Kwiaty N 
65,50: Cukry — 36,00; Butet 117,00; Sztu- 
ka stos. —- 70,00; Perfumy — gr,oo; Miód 
roz,zo; Owóce — 354,00; ludowy — 00.50) 720,10 
4. Ofiary ogóle {210,00 — lista | w 
Ne 43 „Dz. Kij.*, 1086,00 — lista II w M 53 
dana jako 393,05) 1679,03 
ooo woz" comm 
Razem 1905,47 
Iwaga. W powyższych cyfrach dochodu z 


kiosków pokazane są następne specyalne ofiary na 
kioski: 1, na „Kawiarnię* od p. Frenkla 25 rb. i 
p. Rudzkiego 3 rb. przez p. Słotwińską; od p. Kl. 
Podhorskiej 1oo rb. i p. Mańkowskiego ro rb. przez 
p. Jadwigę Podhorską; 2) na „Kosz szczęścia” - - od 
p. |. lankiewicza z Warszawy 5 rb. przez p. L. Mū- 
llerową; 3) na „Cukry“ -- od hr. Rzewuskiego 50 
rb.; 4) na „Sztukę* — od p. Magdaleny Orlikow- 
skiej 3 rb. i p. Zgórskiej Pawłowej 25 rb. przez p. 
Obniską: 5) na „Bufet“ -- od pań oznaczonych w 
liście IV (p. „Dz. Kij." Ne 79, za wyłączeniem 117 
rb. ra budowę kiosku) 27r rb. 6) zaś ofiara na 
„Kwiaty* od p. W. Zalenskiego przez p. M. Dobro- 
wolską (Usta II, p. „Dz. Kij." Nè 53) zaliczona zo- 
stała do ofiar ogólnych, do sumy 1679,05. 


II. Rozchóu. 
r. Budowa kiosków i ogólna dekora- 


cya sali , 1090,19 
2. Urządzenie elektrycznego oświe- 

tlenia 168,43 
3. Ugłoszenia i reklamu 361,20 
4. Wydział koncertowy 190,00 
5. Podatki i portorya 164,28 
6. Rozchody ogólne (sala — 360,00; 

usługa w klubie -- 80,00; roślinność deko- 

racyjna — 100,06; sgkrctaryat, piśmiennicze i 

drobne 859,00 


Razem 2847,21 ; 
Czysty zysk 11063,26 

Podając powyższe śprawózdanie, Zarząd 
Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności konstatuje  przedewszystkiem 
fakt, że kiermasz dobroczynny, mający za ceł 
wzniosłe zadanie uzyskania  jaknajwiększych 
środków do wałki z nędzą, zdobył już sobic 
prawo obywatelstwa i cieszy się stałą sympa- 
tyą nietylko mieszkańców Kijowa, ale i całego 
społeczeństwa na Rusi. 

Dowodem tego jest: z jednej strony gor- 
licznego grona o- 
sób, które z całym zapałem oddały się pracy 
nad urządzaniem kiermaszu, z drugiej zaś wiel- 
ka frekwencya i ofiarność zwiedzających. Dwa 
powyższe czynniki, dopełniając się wzajemnie, 
zapewniły powodzenie temu wielkiemu dziełu 
miłosierdzia, za co Zarząd T-wa dobroczynno- 
ści w imieniu nieszczęśliwych, ktorymi się o- 
piekuje, składa najszczerszą podziękę. 

Przedewszystkiem wdzięczność należy się 
Paniom Gospodyniom kiosków, które, nie szczę- 
dząc własnych środków materyalnych, poświę- 
ciły na ten cel swój czds i osobiste wygody, 
nie cofając sie przed zmianą nawet trybu ży- 
cia. Dzięki też usilnej pracy i dokładaniu 
wszelkich starań ku podniesieniu estetycznej 
strony kiosków, zostały osiągnięte rezultaty, 
zapewniające ostauniemu Kiermaszowi reputa- 
cyę jednego z gustowniejszych w szcregu urzą- 
dzanych przez T-wo dobr. bazarów. Należy 
przyżnać, że pomimo swej zewnętrznej różnicy 
wszystkie kioski tegoroczne odznaczały się 
wspólną im ccchą clegźncyi, dobrego smaku i 
wielkiej uprzejmości gospodyń, które zdawały 
się rywalizować ze sobą pod względem grzecz- 
ności i checi dogodzenia gościom  kierinaszo- 
wym. Wyrażając głęboką wdzięczność swą 
wszystkim Paniom za tak żywe przejęcie się 
zaszczytną, lecz i uciążliwą rolą gospodyń na 
zabawie dobroczynnej i tak szczerą pomoc Za- 
rządówi w jego dążąqości do podniesienia do- 
chodu z Kiermaszu, Zarząd nie może pominąć 
milczeniem i grona Pań z kiosku bufetowego, 
którym się należy wdzięczność za organizacyę 
kiosku, dzięki której bufet, dogadzając gastro- 
nomicznyn zachciankom gości, przy taniości 
swych produktów, przyniósł najwyższy dochód. 

Następnie serdeczne podziekowanie nale- 
zy się wydziałowi  dekoracyjao-budowlanemu, 
złożonemu z pp. Karola Iwanickiego, Bohdana 
Komarnickiego i Władysława Żylińskiego, z 
których pierwszy, t. j. p. Iwanicki K. wykazał 
niezmierną pomysłowość i bogactwo fantazyi w 
zaprojektowaniu kiosków, tak iż rok rocznic na 
tej samej sali, co raz to ńowe ukazują się mo- 
tywy: następnie p. Komarnicki B., pod którego 
osobistym dozorem wykonane zostały projekty 
dekoracyi sali i kiosków; wreszcie p. Żyliński 
Wi., który samodzielnie zaprojektował i przy 
pomocy pp. Wetzła i Iollaka wykonał dwa o- 
ryginalne kioski „Miód“ w kształcie baszty lio- 
ryańskiej i „Potztówki*, w Stylu ludowym, a 
także przy pomocy tychże panów namalował 
dioranię „Dolina Kościeliska“ do kiosku bułe. 
towego. W działce tym, jako delegaci kiosku 
nieocenione usługi oddali pp. Zygmunt Cho- 
miński, Józef Iolak, Aloizy Janicki, Włady- 
sław Wctzel i Eugeniusz Witowski, którym za 
tak szczerą i niestrudzoną pomoć w niczbyt la- 
twej pracy dekoracyjnej wielka się należy po- 
dzięka. (prócz nich bardzo pomocnymi byli 
pp. W i S. Gorzechowscy, B. Grzesiński, Ha- 


które ukończyły Szkółki miejskie, jedno lub jficki, J. Krasnopolski, K. Perro 1 WI. Zboro- 


dwuklasowe. Każdego roku w tej szkole w 
marcu odbywają się egzaminy. I w tym roku 
egzantiny odbyły się dnia 21 marca, dla ucznij 


którzy kończą tę szkolę. Na tych egzamiaach 


obecni byli: wice-prezes T-wa i zastępca k-i 
ratora szkoły p. Artoni Urhański, członek rady! 
opickuńczej hr. Roman Buiński. mę GE! 


mirski. 
Następnie Zarząd T-wa dobr. wyraża po- 


dziękowanie paniom K. Jastrzębskiej, St Ko 
sickiej, A. Mujer, M. Pieślak, L.  Pudlowshiej 
craz wszystkim ieh pomocnicóm ża zupełnie 


bezpłatne a ogromnie żywe zajecie Się robie- 
niem giiland różnokolerowych do dekoracji sali; 


- maj 


Ne 


p. Nadizejowskiemu Jozclatowi 
czenie kolumn i waz terakotowych: 

Dyrekcyi Pol. Zach. Fabryki Maszyn—za 
udzielenie żużli do wodospadu; 

pp. Gołombkom, którzy przez 3 dni kier- 
maszowe dostarczali najzupełniej beziutereso- 
wnie do „kawiarni“ doborowych produktów 
i słodyczy: 

pp. Gospodarzom klubu Szlacheckiego — 
za wynajęcie na bardzo dostępnych warunkach 
swego lokalu ze światłem, wodą i wszelkiemi 
dogodnościami; 

Kijowskiemu T-wu Elektrycznemu—za bez- 
płatne udzielenie prądu elektrycznego w ciągu 
całego czasu trwania Kiermaszu i przygotowań 
do niego: 

p. Kimajerowi Józefowi—za udzielęnie ol- 
brzymiej ilości mebli do wszystkich kiosków 
i majstrów ze swej fabryki do dekoracyi sali, 
kiosków i całego lokalu; 

firmie Lewina -za zupełnie  bezintereso- 
wne pożyczenie kosztownych luster do kiosków. 

firmie zaś Matuszewskiego za pożyczenie 
takowych na ogromnie dogodnych warunkach; 

p. Możdżeńskiemu Gabryelowi-—-za przy- 
stepne urządzenie oświetlenia elektrycznego; 

p. Okoniewskiemu Witoldowi — za urzą- 
dzenie wodospadu w kiosku bufetowym, zwią- 
zane z licznemi trudnościami: 

Szanownym  Redakcyi i Administracyi 
„Dziennika Kijowskiego*—za chętne zamiesz- 
czanie wiadomości, dotyczących  Kiermaszu 
i znaczne ulgi przy wykonywaniu wszelkich 
druków i ogłoszeń. 

firmie „Reklama*—za urządzenie na do- 
godnych warunkach reklamy, tak w pismach, 
jak i w afiszach, oraz przy pomocy automobilu; 

p. Rootsowi—za wyroby spożywcze i sto- 
liki do restauracyi; 

firmie „Swida i Mūller“—za udzielenie po 
znacznie zniżonej cenie bibułek do girland; 

firmie „Szukkert i C-o*—za wypożyczenie 
dwóch lamp łukowych; 

p. WesSserowi za ogromne ustępstwa 
przy wynajęciu roślinności dla dekoracyi sali i 
lokalu 

p. Żurakowskiemu Józcfowi—za przyjęcie 
na siebie prowadzenia rachunków  kiermaszo- 
wych w roli skarbnika. 

Wreszcie młodzieży przy kasie i kontroli, 
która zorganizowana przez p. Zyg. Baykow- 
skiego, przyczyniła się gorliwą pracą swoją 
i wytrwałością do powodzenia Kiermaszu. 

Również wszystkim osobom, które złożyły 
ofiary na korzyść Kiermaszu bądź to w pienią- 
dzach na ogólne cełe, lub na specyalne kioski, 
bądź to fantami do koszów szczęścia i produk- 
tami do kiosku bufetowego (ofiary te z nazwi- 
skami ofiarodawców zostały ogłoszone w NX 
33, 53 1 79 „Dziennika Kij.*). 

Nakoniec Zarząd wyraża swą wdzięczność 
wszystkim osobom, które w jakikolwiek spo- 
sób, bądź pośrednio, bądź też bezpośrednio ra- 
czyły przyczynić się do tak świetnego powo- 
dzenia zabawy. 


zą poży- 


Zarząd. 


rame "wte" w 
Bez maski. 


Byłem w niedzielę na wystawie pracy ko- 
biet, która Się mieści w sali giełdowej i na 
którą każdy pójść może, nie obawiając się, że 
to jest widowisko... nie dla bardzo młodych 
panieniek. 

Młode panienki niech tam śmiało idą, a 
rodzice odradzać im tego nic mają dobrej racyi, 
chociaż, niestety, kształcącego wyobraźnię i ner- 
wy kabaretu na wystawie nie znajdą. 

Natomiast kto mojej rady usłucha, temu 
daję jeszcze radę inną. 

Proszę zwrócić uwagę na pracownię ki- 
jowianki, p. Heleny Tynowskiej, której ekspo- 
naty są iak piękne, tak wykwintne i tak pełne 
skończonego nieraz artyzmu, że od -zakątka 
sali, w którym się mieszczą, oczu oderwać nie 
można. 

Znajdziemy tam głębokie wypalania na 
drzewie, znajdziemy wyroby, ozdobione meta- 
loplastyką, malowania, imitujące mozajkę drze- 
wną, hafty i maty w  przepysznych barwach. 
A wszystko to z piętnem rzetelnego artyzmu, 
a na każdej nawet bagateli rysunek odręczny, 
samodzielny, daleki od utartych szablonów. 

I na inny jeszcze kąt sali radbym zwró- 
cić uwagę. Są to wyroby lniane, bawełniane 
iw połączeniu z jedwabiem warsztatów tka- 
ckich z Koroszczyna guberni siedleckiej, prowa- 
dzone przez p. W. Kuczyńską. Wyroby ogrom- 
nie tanie i— prześliczne. 


Dodam, że kijowska pracownia p. Tyno- 
wskiej od kilku już lat walczy... z publiczno- 
ścią, która w żaden sposób nie chce zrozumieć, 
że ma do czynienia ze szczerym,  niepośledniej 
miary artystą, z artystą, który mógłby jej dać 
tak dużo przedmiotów z zakresu tej prawdziwej 
sztuki, której nasze mieszkania, wypchane głu- 
pią i drogą tandetą, posiadają tak mało. 

Proszę pójść i zobaczyć, a przekonacie 
się, że piszący ma więcej racyi, aniżeli my- 
ślicie. 


Czamy Jegomość: 
|=. dei zz E 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 29 (11) Eustazego Op., Cyryla M. 
Jutro 30 (12) Anieli Wd, Kwiryna M. 
Wschód słońca o godz. 5 m 18. 
Zachód słońca o godz. 6 m. 45 
Długość dnia godz. 13 m. 27 


Kalendarzyk Historyczny. 
29 Marca ( i Kwietnia). 


Roku 1775. Sejm przyjmuje opracowaną 
przez delegacye nową formę rządu. 
Te — 


= — Zebranie udziałowców. Wczoraj w O- 
gniwie odbyło SIĘ walne zebranie członków ki- 
jowskiej „Kawiarni Jdziałowej*. Zebrało się 
64 osoby: Na Przewodniczącego wybrano p. Po- 
czątowskiegó, NA sekretarza p. Huskowskiego. 
| Sprawozdanie za r. rgro wykazało 1516 rb. 
68 kop. straty Przy ogólnej sumie 20,746 rb. 
20 kop. dochodów 1 22,263 rb. rozchodu. Dłu- 
kilkugodzinną dyskusyę wywołał bilans 
I-wa. Szereg OPonentów poddał ostrej krytyce 
poszczególne POZycye bilansu, zarzucając zarzą- 
| dowi chęć zamaskowania istotnego stanu rzeczy. 
Między innemi wskazywano na pozycyę „rucho- 
mici. spólki, OSzacowane na 18,743 rb. Od 
= 
jra 
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czasu powstania spólki pozycya ta nie była a- 
mortyzowaną. Uważano za nieprawidłowe zapi- 
sanie na rachunek roku sprawozdawczego ca- 
łego kosztu przenosin kawiarni do nowego lo- 
kalu, pomimo iż wydatek ten powinien być 
rozłożony na lat 5, stosownie do umowy dzier- 
żawnej na lokal. W rezultacie zebranie nie za- 
twierdziło bilansu i wybrało specyalną komisyę, 
powierzając jej oszacowanie ruchomości „Ka- 
wiarni*, sporządzenie nowego bilansu i zwoła- 
nie nowego walnego zebrania przed dniem 30 
kwietnia. 

Przystąpiono do wyborów członka zarzą- 
du i członków komisyi rewizyjnej. Do zarządu 
został wybrany ponownie ustępujący z kolei 
p. Wiczfiński. Ponieważ drugi członek zarządu, 
p. P. Grodecki, podał się do dymisyi, na jego 
miejsce wstąpił zastępca, p. _ Nowosiel- 
ski. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. K. Kle- 
czyńskiego, S. Chmurzyńskiego i J. Moszczeń- 
skiego. 

Zebranie 
wieczorem. i 

— W sprawie wystawy kijowskiej. 
Onegdaj grono radnych zwiedziło ogród Cesar- 
ski, aby przekonać się, o ile można w nim u- 
lokować wystawę. Zebrało się przeszło 30 rad- 
nych, z których większość stanowiła opozycya 
z prawicy. Zwolennicy wystawy prawdopo- 
dobnie dawniej już obejrzeli ogród, ponieważ 
było ich zaledwie 1o—12. Oprócz radnych w 
zwiedzaniu ogrodu wzięło udział i kilka osób 
postronnych. Towarzyszył zwiedzającym urzęd- 
nik policyjny. Wskazówek udzielał prezydent 
miasta, p. Djakow. 

Wszyscy mogli się z łatwością przekonać 
o nader opłakanym stanie ogrodu, ponieważ, 
jak to zaznaczył p. Lesisz, i porę ku temu wy- 
brano stosowną. Poszarpane, podmyte wodą 
urwiska góry Cesarskiej grożą w każdej chwili 
runięciem w dół. W środku ogrodu, z obydwu 
stron alei Piotra Wielkiego, dwie oazy —inspek- 
ty zakładu ogrodniczego Wessera oraz „Cha- 
teau des fleurs“ z nawpół zrujnowanymi bu- 
dynkami, kupami śmiecia i nawozu, nieco da- 
lej—-obficie nawożone inspekty miejskie. Aleja, 
szarą wstęgą przecinająca tę płaszczyznę, nie- 
wykończona, również nie zdobi ogrodu. 

— Jeśli tu będą rozrzucone pawilony wy- 
stawowe, plac ten chyba na tem nic nie stra- 
ci—robi uwagę p. Djakow. Profesor Czernow 
protestuje: „tu zaledwie !/ dziesięciny", twier- 
dzi z miną znawcy, wskazując na  inspekty. 
P. Lesisz udziela informacyi, że przestrzeń in- 
spektów miejskich zajmuje 1!/2 dzies. 

Zwiedzający przechodzą do najpiękniej- 
szej części ogrodu, graniczącej z parkiem Pa- 
łacowym. „Ten przesmyk corok się zmniej- 
sza— oświadcza p. Djakow, pokazując na pagó- 
rek, dzielący niższą część ogrodu od stoków. — 
Musi on być splantowany, inaczej utworzy się 
tu wyrwa“. 

Podczas dalszego oglądaniu ogrodu stwier- 
dzono, iż najbardziej zadrzewiona część jego 
składa się z szeregu łączek, otoczonych stare- 
mi drzewami, rosnącemi wzdłuż ścieżek na od- 
ległości 1—1 i pól arsz. od siebie. „Ile pawi- 
lonów można tu zbudować, nie tykając drzew, 
jeśli uwzględnić, że będą one ustawione na le- 
żących belkach, bez wbijania pali w ziemię? *— 
zapytuje p. Djakow. 

Wszyscy przychodzą do wniosku, iż ogród 
należy uporządkować. „Ale pod wystawę go 
nie oddamy“ — oświadcza jeden z nieprzejed- 
nanych. 

— W sprawie rewizyi miejskich. Prezes 
komisyi kanalizacyjnej, p. Jozefi, złożył prezy- 
dentowi miasta deklaracyę, w której wskazuje 
na to, iż rewizya senatora Neuhardta stała się 
przyczyną rozmaitych pogłosek, które, przedo- 
stawszy się do prasy, rzucają cień na ludzi, 
często Bogu ducha winnych. Z drugiej strony— 
kanalizacya jest to pierwsze przedsiębiorstwo, 
które miasto urzeczywistniło własnemi siłami, 
nie udając się do pomocy akcyonaryuszów. Ta- 
kie traktowanie sprawy może zniechęcić radę 
miejską do racyonalnej gospodarki i znowu po- 
wołać do życia system koncesyi. 

Aby zrehabilitować radę miejską, p. Jozefi 
proponuje 3 środki: 

1) Zwołać komisyę specyalistów  inżynie- 
rów i zasięgnąć ich opinii co do budowy ka- 
nalizacyi kijowskiej. Komisya może zadecydo- 
wać o wyższości kolektora Surowcowego nad 
betonowym, może w niektórych miejscach roz- 
kopać kolektor i zbadać stan rur, co będzie 
tem łatwiejsze iż każda rura posiada szczegó- 
łowy opis i oznaczona jest numerem. 

2) P. Jozefi propononuje polecić miejskiej 
komisyi rewizyjnej dokonać szczegółowej rewi- 
zyi sprawy budowy kanalizącyi. 

3) Ponieważ niektórzy Miadają volum nieu- 
fności miejskiej komisyi rewizyjnej, p. Jozefi 
proponuje wnieść prośbę najpoddańszą o wy- 
FUŁ senatorskiej rewizyi gospodarki miej- 
skiej. 

— Echa rawizyi Neuhardta. Inżynierowie 
Smirnow i Lubimcew, zamieszani w rewizyi 
kanalizacyjnej, złożyli wczoraj szczegółowe za- 
przeczenie wszystkim danym o ich działalności 
przy rozszerzaniu kanalizacyi. Prezydent miasta 
p. Djakow przesłał gubernatorowi otrzymane 
wyjaśnienia. 

— Krążą pogłoski, iż naczelnik ruchu kol. 
Poł.-Zachodnich p. S. Pieczkowskij podaje się 
do dymisyi. 

— Nowy rozkład jazdy. Od dnia 18-go 
kwietnia wprowadzony zostanie letni rozkład 
jazdy na kolejach Południowo-Zachodnich—ma- 
ksymalny na liniach Fastów-Znamenka, Równe- 
Sarny, Koziatyn-Chrystynówka i Chrystynówka- 
Cwetkowo; wzmocniony na liniach Kijów-Fa- 
stów, Fastów-Koziatyn, Wapniarka:Odesa, Pe- 
czanówka-Zdołbunów-Kowel, Kijów-Sarny-Ko- 
wel, Słobódka-Oknica i Birzula-Znamenka, na 
pozostałych zaś liniach i odnegach—zwykły. 

Obecnie kursujące pociągi bezpośredniej 
komunikacyi pozostają nadal, a od dn. 18 kwie- 
tnia obecna komunikacya bezpośrednia Odesa- 
Baku i Kijów-Chersoń zastąpiona zostanie ko- 
munikacyą Odesa-Rostów i Kijów-Nikołajów. 
Bezpośrednia komunikacya Kijów-Granica od 
d. 18 kwietnia zostanie skasowana. 

— Uchwała zasadnicza. Na  ostatniem 
zebraniu ogólnem kijowskiego sądu okręgowe- 
go zapadła uchwala, mającą znaczenie zasadni- 
cze, w sprawie odpowiedzialności. dyscyplinar- 
nej adwokatów przysięgłych, skazanych sądo- 
wnie za wykroczenie polityczne. 'Rozpatrywa- 
no mianowicie wniosek prokuratora, żądający 
wykreślenia z listy adwokatów przysięgłych ki- 
jowskiej izby sądowej adw. przys. M. Murom- 
cewa, skazanego przed dwoma laty przez izbę 
na I rok fortecy z art. 129 now. kod. karn. 
za jeden z artykułów, zamieszczonych w gaze- 
cie „Jugo-Zapadnaja Niediela*, której był od- 
powiedzialnym redaktorem. 

Ogólne zebranie uchyliło wniosek proku- 
ratora. 


zamknięto około godz. 1o0-ej 


lE NI K K I J OWwWSKI 


Analogiczny wypadek mial miejsce nie 
dawno z czernihowskim adw. przys. Szragiem, 
b. posłem do pierwszej Dumy Państwowej, ska- 
zanym na 3 miesiące więzienia za podpisanie 
odezwy wyborskiej. Ogólne zebranie sądu o- 
kręgowego postanowiło mu tylko udzielić na- 
gany i decyzyę tę, pomimo protestu prokura- 
tora, zatwierdziła w swoim czasie kijowska izba 
sądowa 

— Protest. Archimandryta Antoniusz, by- 
ły przeor Ławry Peczerskiej przesłał prezyden- 
towi miasta protest przeciw budowie pomnika 
Szewczenki. Ciekawe są powody, które znie- 
walają szanownego duszpasterza do „gorącego 
protestu*, jeszcze ciekawszą charakterystyka 
poety. „Szewczenko od lat najmłodszych był 
nałogowym pijakiem, analfabetą i nierozwinię- 
tym prostakiem, którym pozostał do śmierci, 
skutkiem czego nastąpił w nim zanik tych wszy- 
stkich cech dodatnich, które są właściwe jego 
otoczeniu*. Dalej czytamy: „...twórczość Szew- 
czenki pozostaje w ścisłym związku z utwora- 
mi rewolucyjnymi Mickiewicza, Czajkowskiego, 
Zaleskiego i Goszczyńskiego. W ciągu swego 
pobytu w Warszawie w latach 30-tych, Szew- 
czenko zaznajomił się z życiem polaków i prze- 
jął się ich nieprzejednaną nienawiścią do Mo- 
skwy Carskiej wogóle, w szczególności zaś ku 
Ces. Mikołajowi I i Bohdanowi Chmielnickie- 
mu. Rozgrzewając się gorzałką i rumem, za- 
raziwszy się polskiem usposobieniem rewolucyj- 
nem względem Małorosy:, Szewczenko stał się 
sceptykiem, bezbożnikiem, bluźniercą, uniósł się 
nienawiścią do swej ojczyzny Rosyi i jej wiel- 
kiej przeszłości, do cerkwi prawosławnej, nego- 
wał władzę Cesarską wielkich monarchów Pio- 
tra | iKatarzyny Wielkiej, majaczył o wolności 
„Ukrainy“ j krwawych walkach bratobójczych“. 
Zdaniem Antoniusza, takiemu zbrodniarzowi 
niewolno oddawać czci. 

— Budżet m. Kijowa. Zostal ostatecznie 
ułożony preliminarz budżetowy m. Kijowa na 
r. 1911. Suma dochodów wynosi 3,865,532 
rb. Rozchody podzielono na dwie kategorye: 
wydatki bieżące, które wyrażają się tą samą 


powa, guberuatorowie 6 gubernit obdarzonych 
ziemstwami, oraz przedstawiciele dotychczaso- 
wych gubernialnych zarządów ziemskich pomit- 
nionych gubernii. 

— Na Dnieprze. Dniepr stopniowo zale- 
wa nadbrzeżne nizkie miejscowości. Wczoraj na 
wyspie Truchanowej woda podeszła do samych 
budynków od strony zatoki Matwiejowskiej. 
Woda szybko zalewa łąki miejskie. Na Obołoni 
dochodzi do składów drzewa i belek; wzdłuż 
ulicy Nadbrzeżno-Łybedzkiej pośpiesznie budują 
tamy; port przedstawia obecnie szeroki płat 
wody, łączący się z głównem korytem rzeki. 

Otrzymano wiądomości, że dopływy Dnie- 
pru Soż, Berezyna i częściowo Desna stoją 
jeszcze pod lodem. Woda w Dnieprze obecnie 
przybywa stosunkowo dość wolno—po 2 — 4 
werszki na dobę. Pomimo to, gdy ruszą lody 
na głównych dopływach Dniepru, należy spo- 
dziewać się znacznego wylewu; przypuszczenie 
to znajduje potwierdzenie w nader szybkim 
przybytku wody obecnie w ciągu kilku dni. Do 
dnia wczorajszego poziom wody podniósł się o 
2 arszyny i 2 wersz. 

Pomiędzy Kijowem a Ekaterynosławiem 
oraz Kijowem i Kremieńczugiem zaprowadzono 
już prawidłową  komunikacyę  parostatkową. 
Wczoraj o godz. 1 po poł. odszedł do Czerni- 
howa pierwszy parostatek towarowy „Andrzej 
Pierwozwanny"; onegdaj wyprawiono pierwsze 
barki do Mozyrza z cukrem, mąką i pszenicą. 
Z dołu rzeki, z Rzyszczowa i Kaniowa przyby- 
ło 5 berlinek ze zbożem. Wczoraj pod wieczór 
odeszły berlinki do Czarnobyla z ładunkiem 
mąki i drzewa. Ruch osobowy, wobec dotkli- 
wego zimna, dotąd niewielki. Komunikacya 
z wyspą Iruchanową odbywa się przy pomocy 
łódek i kuteru, Pomiędzy Kijowem i Słobódką 
kursują parostatki. 

— Śnieg, Wiosna w tym roku długo ka- 
że na siebie czekać. Kilkakrotnie łudziła już nas 
promieniami słońca, jednak po paru dniach 
ciepła powracały chłody, Szaruga i słota, nie 
pozwałające przypuszczać, iż już jest koniec 
marca. Wczoraj przez dzień cały mżył drobny 


sumą, co i suma dochodów, oraz wydatki na|śnieg, pokrywając dachy białym całunem, a 
rachunek specyalnych dochodów, spreliminowa* | chodniki błotem. 
ne w sumie 444,855 rb. — Nieporządki w mieście. Mimo, że 


wszystkie terminy dla wywożenia lodu dawno 
już minęły, w niektórych punktach miasta leżą 
dotychczas kupy Śniegu, np. w zaułku między 
Włodzimierską i Teatralną, na rynkach it. d. 
Najbardziej niepoprawnym jest zarząd miejski— 
wszystkie środki, mające na celu zniewolenie go 
do uporządkowania ulic, okazały się niesku- 
teczne. 


OSOBISTE 


— Przyjechał z Ekaterynosławia nowo- 
mianowany naczelnik kijowskiego gubernialnego 
zarządu żandarmeryi pułk. Szredel. 

— Bawi-w Kijowiec poseł do Dumy Pań- 
stwowej I. Łuczycki. 

— Przybył do Kijowa i stanął w hotelu 
Hładyniuka poseł do Dumy Państwowej Gar- 
kawenko. 


— KRWAWE STARCIE. Na Peczersku w 
czasie bójki raniono M. Kuźmenkę. W domu A 13 
przy ul. W. Żytomierskiej przyszło do starcia mię- 
dzy kilkoma wyrostkami, w czasie którego ucier- 

ieli Downerd i Sotnikow. Poszkodowanym udzie- 
ono pomocy lekarskiej. 

— ZA BEZPRAWNĄ SPRZEDAŻ WÓDKI 
żatrzymano na placu Cesarskim P. Kuzina, któremu 
odebrano 57 butelek wódki. 

— W SPRAWIE NADZORU SANITARNE- 
GO. Urzędnikom policyjnym połecono, aby w cią- 
gu dwóch tygodni przedświątecznych dokonali wraz 
z nadzorem Sanitarnym oględzin wszystkich zakła- 
dów, prowadzących handel produktami spożywczy- 
mi. Oprócz tego polecono im obejrzeć fabryki wód 
mineralnych, stragany i pawilony, w których sprze- 
dają chłodzące napoje. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania adwokata 
S. Bagrową skradziono ubrania wartości 300 rb. 
Sprawcę kradzieży—strózża Kuzniecowa, zatrzyma- 
no. Przy ul. W. Wasylkowskiej Ne 45 okradziono 
Waisberga. Z mieszkania Sińkowskiej (Dymitrow- 
ska 15) skradziono rzeczy wartości 75 rb. W do- 
mu Ne 5 przy ul. Meżygorskiej skradziono brauning, 
40 rb. i czapkę karakułową. Przy ul. Peczerskiej 
Ne 15 okradziono młeczarnię Gutnikowa. 

— NAPADY. Onegdaj wieczorem na Prior- 
ce K. Poczkaj z czterema towarzyszami dokonał 
napadu na swego teścia Gonczarowa, powracające- 
go z synem swym do domu. Napastnicy rzucili się 
z kijami na Gonczarowych, raniąc obydwóch. 

Na ul. Gonczarnej jakiś nieznajomy ranił no- 
żem I. Szankina. Rannemu udzielono pomocy le- 
karskiej. 

— KRADZIEŻ 10,000 RUBLI NA POCZCIE. 
Zakończone zostało śledztwo pierwiastkowe w spra- 
wie pamiętnej kradzieży w tutejszem głównem biu- 
rze pocztowem pakietu z ro,ooo rb. Do odpowie- 
Gzialności sądowej pociągnięto urzędników poczto- 
wych: Krużyłkę, Pletniewa i Torzewskiego, a także 
pod zarzutem niedbalstwa służbowego —Cekałe. 

— NAGŁY ZGON. W domu M: 3 przy zjeź 
dzie Wozniesienskim zmarł nagłe wskutek zatrucia 
się alkoholem A. Rokczew. Zwłoki odwieziono do 
prosektoryum. 

— TRUPY. Wczoraj na placu Żytnietorskim 
znaleziono zwłoki nieżnanego żebraka. 

W ogrodach więziennych znaleziono zwłoki 
nowonarodzonego dziecka. Oba trupy odwieziono 
do prosektoryum. 

-— W SPRAWIE ZAMORDOWANIA JUSZ- 
CZYŃSKIEGO. Obecnie śledztwo w sprawie za- 
mordowania ucznia luszczyńskiego pesunęło się 
znacznie naprzód. Aresztowana przed kilku dnia- 
mi maika zamordowanego (niegdyś Juszczyńska) 
Prychodko daje sprzeczne odpowiedz: i nie ulega 
prawie wątpliwości, że w najbliższym czasie wła- 
dze sledcze osiągną bardziej pozytywne rezultaty. 
Dotychczas udało się skonstatować, że na sukni 
A. Prychodko są ślady krwi, które zauważono ró- 
wnież na ścianach jej mieszkania. Można przy- 
puszczać, że Juszczyńskiego zamordowano w mie- 
Szkaniu jego matki, a następnie zwłoki wywieziono 
z domu. Co do pochodzenia śladów krwi na ubra 
niu, A. Prychodko dała cały szereg sprzecznych 
odpowiedzi, lecz do winy się na razie nie przy- 
znała. 

-- NAPAD NA SĘDZIEGO. Wczoraj u sę- 
dziego pokoju l-go cyrkułu (Padoł) podczas odczy- 
tywania wyroku, skazującego siedmiu oskarżonych 
O kradzież złodziei, jeden z nich cisnął w sędziego 
kałamarzem, a następnie przyciskiem. Złodzieja 
skrępowano i odstawiono do więzienia. Sędzia nie 
odniósł rany. 

— W SPRAWIE MORDERSTWA NA SYR- 
CU. Podczas oględzin zauważono, że robotnik, 
którego zwłoki znaleziono na Syrcu, ma na ciele 
kilka nieznacznych ran, podczas sekcyi zaś skon 
statowano u trupa 5 przełamanych żeber. Istnieje 
przypuszczenie, że robotnik został zamordowany 


— fratyfikacye na kolejach Poł -Zach. 
Główny zarząd kolei żelaznych przesłał naczel- 
nikowi kolei Południowo - Zachodnich! sumę 
324,000 rubli, przeznaczoną na gratyfikacye 
wielkanocne dla niższych urzędników kolei 
Poł.-Zach. 

— Kursy w Białej Cerkwi. Od d. 15-go 
maja do 15 czerwca Staraniem kijowskiego 
zarządu ziemskiego w Białej Cerkwi urządzone 
zostaną kursy dla kierowników i pracowników 
towarzystw spożywczych. Na kursy przyjmo- 
wane będą osoby płci obojga od lat 16, przy- 
czem pierwszeństwo mają osoby, delegowane 
przez stowarzyszenia spożywcze. 

Zamiecie śnieżne. Z wielu stacyi li- 
nii Elizawetgradzkiej telegrafują do zarządu ko- 
lei Południowo-Zachodnich o zamieciach śnież- 
nych. Na dystansie Birzuła-Znamenka pociągi 
ptzychodzą ze znacznem opóźnieniem wskutek 
tego, iż nie sposób jest zmieniać parowozy, 
Na stacyi Bielce wczoraj zrana śnieg ustał. 

Wycieczki. W początkach maja wy- 
rusza na Kaukaz pierwsza wycieczka studentów 
kijowskiego instytutu handlowego. Marszruta: 
Kijów-Piatygorsk- Władykaukaz-Tyflis, po dro- 
dze wojenno-gruzińskiej, Daryat-Borżom-Kutais: 
Batum-Poti-Suchum- Jałta- Sewastopol - Teodozya- 
Eupatorya-Odesa-Kijów. 

Druga wycieczka z marszrutą: Kijów-Ku- 
tais-Baku-Tyflis wyruszy w drugiej połowie 
maja. Zapisy przyjmowane są od d. 18-go 
kwietnia. 

— Sprawa prasowa. Zakończone zosta: 
ło śledztwo w sprawie b. redaktora odpowie- 
dzialnego gazety „Kijewskija Wiesti“, L. Ra- 
dziejowskiego, oskarżonego z art. 129 now. 
kod. kar. za umieszczenie we wspomnianej ga- 
zecie artykułu wstępnego w sprawie ostatniego 
rozporządzenia rady ministrów o wyższych za- 
kładach naukowych. Sprawa przekazana zosta- 
ła izbie sądowej, która rozpatrzy ją d. 13 1na- 
IE del 

— Konia kują -- żaba nogę nastawia. 
Kijowski Związek narodu rosyjskiego doniósł 
gubernatorowi, że „nowoobrana rada miejska, 
powodując się zapewne względami zakulisowy- 
mi i prywatnymi pp. radnych, ponownie po- 
stawiła na porządku dziennym sprawę zniszcze- 
nia ogrodu Cesarskiego“ (należy pod tem za- 
pewne rozumieć urządzenie wystawy na tery- 
toryum ogrodu) Kijowski Związek narodu ro- 
syjskiego w swem imieniu a także w imieniu 
„Całej ludności miasta* wyraża nadzieję, że „no- 
we zakusy rady miejskiej spotkają się z nale- 
żytą oceną administracyi miejscowej, która 
zapobiegnie gwałceniu podstawowych interesów 
ludności i frondzie przeciwko władzy“. 

-— Sprawy tramwajowe. Jak wiadomo, 
zarząd [-wa tramwajowego ze względów o- 
szczędnościowych pozbawił urzędników miej- 
skich tradycyjnego prawa korzystania z biletów 
wolnej jazdy na tramwajach kijowskich. Obec- 
nie zarząd tramwajowy zawiadomił prezydenta 
miasta, że zgadza się na wydanie urzędnikom 
400 biletów wolnej jazdy, ale pod pewnymi 
warunkami. Nominalna cena każdego biletu 
ma wynosić 50 rb. i cyfra ta ma być brana 
pod uwagę przy wykupieniu przedsiębiorstwa, 
t. j. miasto zapiaci T-wu za te bilety dziesię- 
ciokrotnie większą sumę, czyli 200 tys. rubli. 
T-wo prosi prezydenta miasta o poddanie tej 
kwestyi pod dyskusyę rady miejskiej. 

— O uzbrojenie policyi. Policmajster 
kijowski zażądał od prezydenta miasta uzbroje- 
nia policyi szablami. Stare szable rozmaitego 
typu są już obecnie do niczego. Na uzbrojenie 
policyi potrzebna jest suma 5,508 rb. (po 8 rb. 
za szablę). Jeśli miasto nie może odrazu tej 
sumy zapłacić, policmajster zgadza się rozłożyć 
ją na dwie raty. 

— Konkurs. Wczoraj odbył się konkurs 
na dzierżawę miejskiego teatru w domu ludo- 
wym przy targu św. Trójcy, z terminem 6-cio- 
letnim: od 1 września r. 1911 do 1 lipca 


r. 1916. Zgłosiło swe oferty 3 antreprenerów. 
P. Kaleśnikow ofiarowywał 13,100 rb., Duwan 
Torcow i Sadowskij po Io tys. rb. Zarząd 
miejski postanowił dać dwu ostatnim antrepre- 
nerom czas do namysłu. 
podnieść również tenutę, rada będzie rozstrzy- 
gała między 3 kandydatami. 

— Wyjazd gen.-gubernatora. Gencrał-gu- 
bernator kijowski Irepow wyjechał do Peters- 
burga, wezwany telegraficznie przez prezesa 
ministrów  Stolypina na naradę w sprawie 
wprowadzenia ziemsiw kuryalnych w 6 guber- 
niach zachodnich na zasadzie Najwyższego Uka- 


zu z d. 14 marca. 


Narada powyższa odbędzie się pod prze- 


wodnictwem premiera w dniu jutrzejszym; udział 
w niej wezmą oprócz generał-gubernatora Ire. 


O ile zgodzą się oni 


przez włościan podczas samosądu. 


TEATR I MUZYKA. 


Podwieczorek artystyczny na rzecz pol. T-wa ko- 
lonii lctnich z udziałem p M. Łaskiej i W. Rapac- 
kiego (syna). 

Zarząd pol. T-wa kolonii letnich umie u- 
rządzać swoje „podwieczorki* i zawsze posiada 
jakąś atrakcyę, która ściągnie publiczność. 

Takich atrakcyi na ostatnim podwieczor- 
ku było aż dwie: występ p. M. Łaskiej i występ 
p. Win. Rapackiego (syna). 

To też nic dziwnego, że sala „Ogniwa“ 
była przepełniona, a spóźniony widz ze znale- 
zienia siedzącego miejsca przy stoliku musiał 
rezygnować. 


Aa 


Bohaterami „podwieczorku*, jak me tru” 
dno było przewidzieć, zostali p. Łaska i p. Ra- 
packi. 

P. Łaska ze zwykłą werwą i humorem 
wygłosiła mocno pikantną „balladę* p. t. „Paź 
i królowa“ oraz zreczną humoreskę Knolla p. t. 
„leściowa*. Nadto usłyszeliśmy dwa wdzięcz- 
ne utwory: „Pocałunek“ i „Ptaszki“. 

Co mówił p. Rapacki i co robił=wyliczyć 
trudno. Bo czego ten sympatyczny artysta nie 
robił na scenie: I wygłaszał monologi, własne- 
go przeważnie układu, i śpiewał, i parodyvwał 
śpiewaków, i parodyował grę na fortepianie, 
słowem przedstawił się w całej pełni swego nie 
tuzinkowego talentu. 

Do powodzenia artystycznych produkcyi 
nie mało przyczynił się śpiew p. Lubicz-K asper- 
skiej. Utalentowana i pięknym głosem obda- 
rzona śpiewaczka wykonała utwory Gleicha 
(słowa własnego układu), Wenzena i Noskow- 
skiego. 

Powodzeniem również cieszył się występ 
p. Millerowej, która wykonała monologi chłop- 


jskie, oraz p. Miszewskiego, który wygłosił sze- 


reg własnych utworów. 


T. M. S. 


Buraki do Niemiec. Przed kilku tygodniami 
pisaliśmy o szkodach, jakie wynikają dla przemysłu 
cukrowniczego Królestwa Polskiego z powodu wy- 
wozu burakow z pogranicznych miejscowości Kró- 
iestwa do Prus, o staraniach wszechrosyjskiego 
T-wa cukrowników, o ustanowieniu cła od bura- 
ków wywożonych za granicę i o odrzuceniu tych 
starań przez radę ministrów. Obecnie oddział war- 
szawski zawiadomił Zarząd wszechros. T-wa cukr., 
iż wywóz buraków z Królestwa do Prus, który w 
r. 1905 i 1906 wynosił około 25,000 pudów (przez 
komorę w Aleksandrowie); dosięgnął w r. xoro 
blizko 2,300,000 pudów iprzez komory celne w Ale- 
ksandrowie, Nieszawie i Mławie). Według infor- 
macyi tegoż warsz. oddziału Towarzystwa, wywóz 
zagranicę takiej ilości buraków miejscowych nie 
pozwolił w wielu cukrowniach Królestwa dopro- 
wadzie produkcyi zeszłorocznej do wysokości nor- 
malnej; jednoczesnie oddział warsz. posiada dane, 
iż przestrzeń plantacyi buraczanvch, zakontraktowa- 
nych w roku bieżącym w Królestwie Poiskiem 
przez cukrownie nieinieckie znacznie się zwiększy. 

Wobec tego Zarząd wszechr. T-wa cukrow- 
ników, uznając zupełaą słuszność obaw oddziału 
warsz., postanowił: 1 poradzic cukrownikom Króle- 
stwa Polskiego, aby wysłali w tym przedmiocie de- 
putacyę do głównozarządzającego rolnictwem i u- 
rządzeniami rolnemi i 2) prosić prezesa T-wa hr. 
Bobryńskiego, aby ponownie wszczął starania w 
sprawie czasowego zakazu wywozu buraków z Kró- 
lestwa do Prus, lub też o ustanowienie cła wywo- 
zowego na buraki wywożone do Prus. 
równej wysokości cła na buraki zagraniczne wwo- 
żone do Rosyi. 

Zastosowanie prawa z dn. 9 listopada 1906 r. 
Według danych, zebranych przez administracyę, 
stosowanie prawa z dnia 9 listopada 1906 r. wyra 
ziło się w następujących cyfrach: ogólna ilość gos- 
podarzy, którzy zgłosili żądanie przejścia do osobi- 
stego władania ziemią wynosiła do t stycznia r. b. 
2,200,114 osób; ogólna ilość gospodarzy, którzy na 
mocy uchwał zjazdów powiatowych ostatecznie 
przeszłi do władania osobistego 1,465,432, przyczem 
przestrzeń gruntów umocowanych za posiadaczami 
osobistynii wynosiła 12,368,046 dziesięcin w wysokosci 

Ceny miejscowe. Materyały budowlane. Ce- 
gia czerwona za tysiąc 24! g — 25 rb. Cegła biała 
251,2 — 26 rb. Cegła międzygórska 5'/ą — 6 rb. 
Cement pud 54 — 62 kop. Wapno 22 — 35 kop. 
Kreda 12 — 30 kop. 

Wegiel i antiracyt. Cena hurtowa: Węgiel 
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 — 25 kop. Cena 
detaliczna: Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud 
30 — 33 kop. 

Worki: |lutowe do cukru pud g rb. 70 kop, 
takież do mąki pud 10 rb. 5o kop. 

Drzewo: Brzozowe sążeń 27 — 29 rb; ol- 
chowe — 25 — 26 rb., sosnowe za sążeń — 25 rb. 

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 50 kop— 
T rb. 6o kop. Benzyna 4 rb. 6o kop. Oleonaita 
Ł rb, 75 kop. — 1 rb. 8o kop. Ropa naftowa 60 — 
65 kop. 

Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 
tygodnia na rynek kijowski dostawiono: 369 wołów, 
426 krowy, 22 jałówki i 1029 wieprzów. Zabito: 268 
wołów, 340 krów, zo jałówek, 992 wieprze. Cena 
wołu 88 — 180 rb.; krowy 50 — to5 rh.; jałówki 
36 — 70 rb. Cena puda mięsa wołowego 5 rb. 60 
kop.—6 rb. oo k., krowiego 5 rb. 20 kop—5 rb wo 
kop. wieprzowego 6 rb. oo kop. — 6 rb. 40 kop. 
Przeciętna waga wołu 15 pudów, krowy Io pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprza 4!» pudów. Przeciętna 
cena wołu 110 rb., krowy 72 rb., jałówki 40 rb., 
wieprze po 4 rb. 15 kop. za pud żywej wagi. 

Powiększenie kapitału. Ministerstwo przemy- 
słu i handlu zezwoliło cukrowni-rafineryi Ołymskiej 
na powiększenie kapitału zakładowego z 600,000 rub. 
do 800,000 rub. drogą emisyi 200 udziałów dodat- 
kowych po 1,000 rubli każdy 

Ograniczenie dowozu cukru zagranicznego. 
W celu zapobieżenia zwyżce cen cukru w kryszta- 
le, ministerstwo skarbu w roku zeszłym tymczaso- 
wo zezwoliło na dowóz do Rosyi cukru zagranicz- 
nego na zasadzie tranzakcyi, zatwierdzonych przez 
ministerstwo do dnia 24 sierpnia r. 1910 według 
zniżonej taryfy celnej. Na podstawie tranzakcyi, 
zatwierdzonych przed powyższym terminem, dowóz 
cukru zagranicznego trwa dotychczas, przynosząc 
dotkliwe szkody mieiscowemu przemysłowi cukro- 
wniczemu. 

Wobec tego, na skutek starań ogólnego ze- 
brania Wszechrosyjskiego Tow. cukrowników, mi- 
nister finansów wydał obecnie rozporządzenie, na 
mocy którego ostatni termin przedstawiania dowo- 
dów, iż tranzakcye na kupno cukru zagranicznego 
dokonane zostały przed d. 24 Sierpnia r. 1910, upły- 
wa w d. i5 kwietnia roku bieżącego. 

Cukier zaś, na który tranzakcye nabywcze 
zagranicą zostały lub zostaną zgodnie z powyższem 
rozporządzeniem zatwierdzone przez ministerstwo 
skarbu winien być wwieziony do.Rosyi i opłacony 
według zniżonej taryfy celnej do dnia 31-go maja 
roku bieżącego włącznie 


Z giełdy cukrowej. 


—— 


Po maloczynnem a nawet ospałem usposo- 
bieniu rynku cukrowego w pierwszej połowie lu- 
tego, z końcem tego miesiąca rozpoczęło się dość 
znaczne ozywienie na rynku południowo-zachod- 
nim, które wywarło nader dodatni wpływ na ogól- 
ne usposobienie wewnętrznego rynku cnkrowego. 
Przeciwnie, jednocześnie z polepszeniem się interesów 
z cukrem bieżącej produkcyi, o cukrze przyszłej 
kampanii prawie nie słychać, ze względu na brak 
wszelkich danych co do konjunktur przyszłego o- 
kresu. Zjazdy, jakie się odbyły przy końcu jarmar- 
ku kontraktowego, nie dały możności wyjaśnienia 
w dostatecznym stopniu widoków przyszłej kampa- 
nii. W sferach kompetentnych wypowiadają przy- 
pszezenie iż zredukowania przestrzeni zasiewów 

uraczanych w roku bieżącym oczekiwać trudno, i 
nawet przypuszczają możliwość zwiększenia jej o 
jakie roo tys. dziesięcin. Dalej, co do wysokości 
kontyngensu cukru wolnego podczas przyszłej kam- 
panii, to kwestya ta dotychczas nie została zdecy- 
dowana. Podaliśmy już w swoim czasie wnioski 
postawione w tej sprawie przez Zarząd Wszech. 
Tow. cukrowników, który określił pożądaną wyso- 
kość kontyngensu w ilości 72 mil pud. Wniosek 
ten poparł moskiewski komitet giełdowy, odesk! 
zas wypowiedział się za kontyngensem przyszło- 
rocznym w ilosci 73 mił. pudów. © 

Zaznaczone powyżej ożywienie z cukrem pro- 
dukcyi bieżącej potwierdza ogólna suma tranzakcyi, 
zaregestrowanych przez kijowską ,komisyę notowań 
w ciągu lutego; kryształu gotowego sprzedano ogó- 
łem 706,400 pud. (w styczniu r. b. 435,800 pud., a 
w lutym r. z. 1,922,200 pud.); świadectw cesyjnych 
318,000 pud. (w styczniu r. b. 54,000 a w lutym r. z. 
185,000); na eksport sprzedano w lutym 109,200 pud. 
(w styczniu 50,000 pud.) tranzakcyi z prawami per- 
skiemi nie było, z prawami finlandzkiemi zawarto 
tranzakcyj na 40,000 pud., cukru przyszłego zakon- 
traktowano 320,000 pud. 

Z rafinadą, pomimo uchwały rafineró w o wy- 


cofaniu z obiegu 5 mil. pudów rafinady, usposobie 
nie wciąż pozostajeospałem i małoczynnem. Za- 
potrzebowatia hurtowego prawie niema. 
przypuszczać, że kupcy hurtowi poczynili bardzo 
znaczne zapasy w chwili, gdv rozeszły się pogłoski 
o zamiarach i projektowanych zarządzeniach syn- 
dykatu rafinerów; z drugiej strony sami rafinerzv 
w znacznej mierze dopomozgli hurtownikom do ze- 
brania znacznych zapasów, chętnie godząc się na 
wszelkiego rodzaju ustępstwa dla nabywców w dro- 
dze obniżania cen i ulg kredviowych. 

Obecnie na rynku kijowskim z kryształem 
produkcyi tegorocznej od kilku dni zapanowała, jak 
zwykle przed swiętami, zupełna cisza. Spekulacya 
wstrzymuje się od zakupów, producenci, zrażeni 
nizkiemi cenami, również niechętnie zaofiarowują 
towar, licząc na zwyżkę cen w maju. 


„Babia zima”. 


Niezwykłe w tym roku wiosenne chłody 
trwają. Temperatura podnosi się nieco i znów spa- 
da. Jeden z meteorologów niemieckich tłómaczy 
przyczyny tej nagłej zmiany w następujący spo- 
sób. 


W strefie umiarkowanej przebieg zmian tem- 
peratury bywa bardzo nieregularny. Ciepłota nie 
wznosi się regularnie, w miarę jak wzrasta wyso: 
kość słońca, lecz odbywa skoki, często zaś zdarza 
się, że dłuższy okres pogody i ciepła konczy się 
nagłym zwrotem do zimna, tak zwaną recydywą 
zimna. jest to zajście analogiczne do recydywy cie- 
pła w jesieni, znanej pod nazwą babiego lata, kie- 
dv temperatura nie opada razem z obriżaniem się 
słońca, lecz odbywa drogę w dół skokami, tak, że 
po bardzo EN dniach i nocach przychodzą 
znów dłuższe okresy ciepłoty niemal letniej. Recy- 
dywy zimna mają znaczenie głównie dlatego, że 
często towarzyszą im słabsze lub silniejsze przy- 
mrozki, które niszczą roślinność, rozwijającą się ku 
wiośnie. Im później nadejdzie taka recydywa, tem 
jest niebezpieczniejszą dla wegetacyi; zimna nagłe 
pod koniec maja, ałbo z początkiem czerwca, wy- 
rządzają zwykle nięobliczalne szkody. 

Recydywa obecna niema jeszcze zbyt wiel 
kiego znaczenia dła wegetacyi, zwraca jednak u- 
wagę przez obszar, jaki zajęła, rozciągając się 
prawie na całą Europe. Już w pierwszych dniach 
kwietnia n. s. zaznaczył się nagły Spadek tempe- 
ratury. Zrazu, do d. 2 kwietnia, ciepłota była dość 
wysoką, gdzieniegdzie nawet niezwykłe wysoką, 
dzięki przeważnie południowym, lub południowo- 
wschodnim wiatrom; cała Europa środkowa znaj- 
dowałą się w sferze ciepłego, półudniowego prądu 
powietrza. Recydywa zimna rozpoczęła się wteczo- 
rem dn. 2 kwićtnia lekka burzą. Na mapie meteo- 
rologicznej można było zaobserwować typową kon- 
stelacyę,, która towarzyszy zawsze recydywie zi- 
mna: na północnym zachodzie ciśnienie atmosfe- 
ryczne przeszło 775 mm. nad kontynentem silne 
ciśnienie z jądrem nad Finlandyą i Bakykiem. 
Wskutek tego zapanowały w Europie środkowej 
wiatry północne i północno-wscnodnie, przechodząc 
A za Alpy i osiągając chwilami natężenie znacznej 

urzy. 

Następstwem tego był nagły ogólny spadek 
temperatury, dochodzący nieraz do 20 stopni w 
ciągu 36 godzin, i tak np. na górze Feldberg w 
Taunusie wynosiłe maximum ciepłoty jeszcze 2 
kwietnia -|- 12,9 Celsiusza, następnej nocy spadł 
termometr do zera, wieczorem dn. 3 na — 6 sto- 
pni, zrana zaś 5 kwietnia wskazywał — 12,2, tem- 
perak ik w tej porze roku najzupełniej anormalną. 

ecydywa była zupełną i zaszła w całej Europie 
środkowej, cała bowiem znalazła się w sferze zi- 
mnych wiatrów północnych. Mrozy dochodziły 


gdzieniegdzie do 8 stopni Celsiusza, sniegi spadły, 


nietylko w górach, lecz i na równinach. 

W wyższych regionach Europy środkowej — 
kończy ów meteorolog—cjepłota aż do końca maja 
bywa nieraz bardzo nizką, natomiast na połutmiu, 
na kontynencie, temperatura wznosi się bardzo 
szybko. Różnice te wyrównują się z reguły wśród 
siłnych wiatrów i burż, po których następują re- 
cydywy zimna, takie, jaką obserwujemy teraz. 

W Londynie d. 5 kwietnia n. s. panował mro- 
Żny wiatr i padał śnieg tak gęsto,. ża,nie można 
było nie dojrzeć na parę kroków przed sobą. 
Wkrótce potem spadł deszcz zimny: według dzien- 
ników miejscowych, dzień ten był najzimniejszym 
z całej tegorocznej zimy. Poza Londynem, na prot 
wineyi, spadł śnieg tak obficie, jakiego od wielu 
lat. ne pamiętają. Na południu i wschodzie rolnic- 
two i ogrodownictwo poniosły znaczne st 
Szwajcaryi w ciągu kilku dni padał śnieg 
nie, od jezior do Gottharda. Dnia 6 b. | 8. 
stacya meteorologiczna w Lugano zawia 2y 
iż wysokość opadu śnieżnego wynosi 28 cent ep 
trów. „A Y 

Ogrodownietwo poniosło ogromne straty, tu 
ryści odjeżdżają gromadnie do Włoch. W Niem- 
czech panują przymrozki, w Berlinie padał przez 
dwa dni gęsty śnieg. W Wiirzburgu stacya meteo- 
rologiczna notowała © stopni Reaumura i silny opad 
śnieżny, w Kilonii i w całej prowincyi nadreńskiej 
przymrozki doszły do 8 stopni niżej zera, w gó- 
rach spadła temperatura jeszcze znacznie niżej. W 
południowej części kraju, gdzie okryły się kwia- 
tem drzewa migdałowe, brzoskwinie i morele, mróz 
wyrządził nieobliczalne szkody. Obecnie zaczyna 
temperatura zwolna wznosić się, wiatry północno- 
wschodnie tracą na sile. Prognoza stacyi meteoro- 
logicznej w Wiedniu, wydana w piątek, zwiastowa- 
ła lekkie podniesienie się ciepłoty. 


wm, m .  d4ę.. <w KE o 
Ostatnie wiadomości. 


Położenie w Meksyku. Dzienniki berliń- 
skie donoszą z Nowego Jorku, że rząd meksy- 
kański wszelkiemi siłami chee położyć kres re- 
wolucyi i dlatego pragnie rozpocząć układy z 
powstańcami. Istnieje zamiar utworzenia sądu 
rozjemczego w ten sposób, że jeden sędzia bę- 
dzie wybrany przez rząd meksykański, drugi 
zaś przez powstańców, prezesem zaś zostałby 
wybrany były prezydent republiki północno- 
amerykańskiej Roosevelt. 

„Köln. Ztg.“ donosi z San Antonio: 
Większość ludu meksykańskiego czeka na znak, 
aby chwycić za broń i przyłączyć się do po- 
wstania. Stan meksykański Yukatan ogłosił się 
państwem niezależnem i oświadczył, że nie bę- 


dzie należeł do republiki meksykańskiej, bez 
względu na to, kto zostanie prezydentem. 
Policya pruska a obcokrajowcy. „Koln. 


Ztg.* w inspirowanym artykule zwraca się o- 
stro przeciwko podrzędnym organom  policyi 
pruskiej z powodu jej brutalnego traktowania 
cudzoziemców, przejeżdżających przez Prusy. 
„Köln. Ztg.“ przypomina, że policya pruska 
dopuściła się wielu błędów, od których należa- 
łoby ją wstrzymać, gdyż w ten sposób powsta- 
je w całym świecie zła opinia o Rzeszy nie- 
mieckiej. 


Telegramy. 


(0d korespondentów własnych). 
Czyn obywatelski. 


Lublin Zmarły lekarz wojskowy Eligiusz 
Kuszelewski przekazał testamentem 31,000 rubli 
na cele szkolnictwa polskiego i społeczne. 


Kult Siczyńskiego. 
Lwów.—W gimnazyach ruskich w Gali- 
cyi rozrzucono odezwy, wzywające młodzież u- 
kraińską, by przybyła dn. 24 czerwca n, st. do 
Lwowa w celu urządzenia manifestacyi w 
rocznicę zamordowania hr. Potockiego. Odezwy 
te dostały się w ręce policyi. Wobec tego po- 
licya uprosiła krajową radę szkolną, by poleci- 
ła dyrektorom gimnazyów ruskich stłumić de- 
monstracyę w murach szkolnych, 


U 


Należy 


W Stanisławowie na mocy rozporządze- 
nia starostwa żandarmerya dokonała rewizyi w 
mieszkaniach niektórych rusinów. Aresztowano 
Żaklińskiego, Stawnyszyna i Kadynowicza, na- 
leżących podobno do filii rewolucyjnej organi- 
zacyi lwowskiej imienia Siczyńskiego. Skonii- 
skowano odezwy nawołujące żołnierzy-rusinów 
do nieposłuszeństwa władzy. Odezwa  pomię- 
dzy innemi doradza żołnierzom, by podczas 
wyborów do parłamentu, nie dali się użyć za 
narzędzie przeciwko braciom i odmówili posłu- 
szeństwa w razie jeżeli im każą strzelać. Ode- 
zwa przyrzeka żołnierzom-rusinom bezkarność, 
gdyż klub ukraiński nie dopuści do tego, ażeby 
chociażby jednemu rusinowi spadł włos z gło- 
wy. Dokonane w Stanisławowie przez żandar- 


||meryę rewizye wywołały wśród ukraińców po- 


płoch, gdyż wykryta organizacya była tajną. 
Niektórzy twierdzą, że aresztowania nastąpiły 
wskutek zdrady jednego z członków organiza- 
cyi. Odezwa doradza rusinom, by pielęgnowali 
tradycye Siczyńskiego, gdyż z „chytrym wro- 
giem lachem tylko brauningiem rozprawić się 
można.* 

Lwów.—W związku z wykryciem ukraiń- 
skiej rewolucyjnej organizacyi imienia Siczyń- 
skiego dokonano rewizyi we Lwowie, Przemy- 
ślu i Stanisławowie. Są poszlaki, że na czele 
organizacyi stali ludzie starsi, lecz przypuszcze- 
nie to nie znajduje na razie potwierdzenia. 


W sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny. 


Petersburg. — Koło Polskie, dowiedzia- 
wszy się, że prezydyum Dumy Państwowej 
w liczbie całego szeregu drobnych spraw prze- 
prowadziło przez Dumę wniosek Antonowa 
i Bałaszowa, dotyczący nieodsyłania referatu 
komisyi chełmskiej do komisyi samorządowej, 
zażądało powtórnego rozważenia przez Dumę 
tej sprawy. Żądanie to tembardziej jest uzasa- 
dnione, że Duma Państwowa przed dwoma laty 
uznała za niezbędne odesłanie projektu do ko- 
misyt samorządowej. 

Hr. Uwarow, dowiedziawszy się w końcu 
wczorajszego posiedzenia plenarnego o uchwa- 
leniu wniosku Antonowa i Bałaszowa, zabrał 
w tej sprawie głos poza porządkiem dziennym 
i wskazał na niezgodność z prawem i nietakt 
powyższego wniosku. Sprawa powtórne- 
go zdecydowania wniesionego przez Antonowa 
i Bałaszowa wniosku rozpatrzona zostanie w 
środę ņa posiedzeniu plenarnem Dumy Pań- 
stwowej. Pomieniony wniosek miał na celu 
przyśpieszenie sprawy wyodrębnienia Chełm- 
szczyzny. - 


Stanowisko Stołypina znowu zachwiane. 


Petersburg.— Według obiegających pogło- 
sek, stanowisko Stołypina zostało zachwiane. 
W sobotę wyjechał on do Carskiego Sioła. 

Petersburg.—Krążą pogłoski, że Stołypin 
podał się do dymisyi. ; 

Petersburg. — Z dobrze poinformowane- 
go źródła zaprzeczają pogłoskom © dymisyi 
Stołypina. Z tegoż źródła wyszła wiadomość 
o wystąpieniu Stołypina w Radzie Państwa, co 
miało nastąpić we wtorek. Obecnie zaś nic 
określonego o wystąpieniu Stołypina w  lzbie 
wyższej dowiedzieć się nie można. Powiadają, 
że będzie on przemawiał w tym tygodniu, że 
odpowiedź jego na interpełacyę będzie okre: 
śleniem. stanowiska rady: nginistrów= Swą od- 
powiedzią Stołypin ma udowodnić, że sfery 
nie potępiają jego postępowania. Pogłoski 
powstały z powodu zamiaru Stołypina skorzy- 
stania z 1o-dniowego urlopu w celu wypoczę- 
cia. Jednakże pewne komplikacye udaremniły 
zamiar premiera. Obecnie ma on nadzieję, ` że 
uda mu się skorzystać z feryi wiełkanocnych 
iw celu otrzymania krótkiego urlopu. Pogłoski 
o urlopie były rozumiane jako nowy kryzys. 

Podczas swych rozmów z posłąmi do 
Dumy Państwowej, premier mówił dużo o swej 
przyszłej działalności, o pożądanych zmianach 
ną przyszłość, o programie prac Izb prawo- 
dawczych i t. d. 

Petersburg. — W kuluarach Dumy Pań- 


stwowej pesymiści twierdzą, że fundament, na 
którym spoczywa rada ministrów, znów po- 
ważnie się zarysował, Jednakowoż wszyscy 


zgadzają się, że o przesiłeniu ministeryalnem 
na razie nie może być mowy. 

Petersburg-- Wedlug obiegających pogło- 
sek Stołypin wystąpi w Radzie Państwa z prze- 
mówieniem w sprawie projektu reformy urzą- 
dzeń roinych, a następnie wyjedzie w celu 
wypoczynku na wieś, gdzie zabawi przez dwa 
tygodnie. 


Pospiech. 


Petersburg — Rada Państwa z gorączko- 
wym pośpiechem pracuje nad budżetem, które- 
ga rozpatrywanie, jak przypuszczają, będzie 
ukończone w ciągu trzech dni. 


Heliodor chory. 


Petarsburg. — Z Carycyna donoszą, że 
Heliodor jest rzeczywiście chory. Wobec tego 
synod nadesłał ep. Hermogenesowi telegram, 
w którym pozwala Heliodorowi na pozostawa- 
nie do wyzdrowienia w Carycynie, następnie 
zaś powinien wyjechać i tym sposobem spel- 
nić*rozkaz synodu. 

Na naradzie u ep. Antoniusza wyżsi hie- 
rarchowic wypowiedzieli przekonanie, że spra- 
wa Heliodora, wskutek jego choroby, uległa na 
razie zawieszeniu. 


Chiny a Rosya. 


Petersburg. —Otrzymano tutaj wiadomość 
o mianowaniu wybitnego działacza chińskiego 
Selana nowym wicekrólem Mandżuryi. Pomi- 
nio to stosunki rosyjsko-chińskie nie można u- 
ważac za normalne. Sytuacya nadał jest nie- 
pewna i trwożliwa. 


Interwencya mocarstw. 


Paryż. — Do „Echo de Paris“ donoszą z 
Rzymu, że z inicyatywy Włoch rozpoczęły się 
pomiędzy mocarstwami rokowania, mające na 
cęlu wywołanie wspólnej akcyi mocarstw w 
sprawic albańskiej, gdyż obecnie sytuacya na 
Bałkanach zagraża pokojowi powszechnemu. 
Interwencya mocarstw będzie miała za zadanie 
zapobieżenie powikłaniom, mogącym wyniknąć 
wskutek powstania w Albanii. 


Syłuacya w Maroku. 


Paryż. — Francya i Hiszpania doszły do 
porozumienia w sprawie wspólnego działania 
w Maroku, które się rozpocznie z chwilą, kiedy 
powstanie płemion wywoła upadek Mulej Ha- 
fida i zagrażać będzie europejczykom. 

Paryż. — Z Fezu donoszą, że d. 2-go 
czerwca n. st. 3,000 powstańców marokańskich, 
należących do plemienia berberyjskiego, napa- 
dło na Fez. Napastnicy zostali odparci ogniem 
kartaczownic. Straty nie są znane. 
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Madryt.—Z Fezu donoszą, że wojska suł- 
tańskie wskutek ataków ze strony oblegających 
miasto powstańców, są wyczerpane. 

Madryt.—Dzisiaj z Kadysu odpłynie 
Maroka półtoratysięczny oddział wojska 
pańskiego. 

We wszystkięh załogach hiszpańskich po- 
czyniono przygotowania do wymarszu. 

Paryż.—Czynione są energiczne przygo- 
towania do rozpoczęcia akcy! wojennej w Ma- 
roku. Akcya rozpocznie się w najbliższym 
czasie. 


do 
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Na Dalekim Wschodzie. 

Paryż. —Do paryskiego „New-York Ile- 
ralda* donoszą o zamordowaniu przez fanaty- 
cznego przeciwnika dynastyi mandźurskiej ge- 
nerała dowódzcy Kantonu, Mordercę ujęto, W 
Kantonie ogłoszono stan wojenny. 


Powstanie w Albanii. 


Saloniki. — Wszystkie doniesienia z Alka- 
nii zgodnie twierdzą, że powstańcom albańskim 
dopomagają czarnogórscy oficerowie, którzy 
stoją na czele operacyi wojsk powstańczych. 

Z Konstantynopola posiłki tureckie nad- 
ciągają bardzo powoli. 


Królewski dar. 

Paryż. — Zbieracz dziel sztuki Campondo 
zapisał Francyi swe zbiory artystyczne, warto- 
ści 20 mil. franków. 

Trzęsienie ziemi. 


Rzym. — Wczoraj dało się 
trzęsienie ziemi. 


odczuć lekkie 


Do Korfu. 
Ateny. — Król grecki wyjechał do Kor- 


fu w celu złożenia wizyty cesarzowi Wilhel- 
mowi. 
(0d Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 28 marca. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Stosownie do wniesionej deklaracyi, Du- 
ma postanawia uwolnić komisyę de spraw sa- 
morządu miejscowego od wydania opinii w 
sprawie wydzielenia gubernii chełnskiej, ponie- 
waż komisya wniosków prawodawczych, roz- 
ważając projekt prawa, kończy już rozpatrywa- 
nie takowego. 

Duma przyjmuje projekt prawa o zmianie 
prawa z d. 21 czerwca 1910 r. o wyznaczeniu 
ministerstwu wojny dodatkowych kredytów w 
sumie 15,500,000 rb. w tym sensie, że mini- 
sterstwo ma prawo na rachunek tych kredytów 
zaspokoić wszystkie pretensye w sprawie do- 
staw, niezależnie od czasu, kiedy, zostały one 


wykonane. 


Na porządku dziennym rozważanie po- 
prawki Bułata do projektu prawa o walce z pi- 
jaństwem. 

Po przemówieniach ep. Mitrofana. Czer- 
kasowa i Meyendorfa poprawka Bułata zostaje 
odrzucona. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
ważauia według poszczególnych artykułów pro- 
jektu*prawa o samorządzie gminnym. Artyku- 
ły od 13— 23, określające liczbę radnych, spo- 
soby wyboru i podział gmin według okręgów 
wyborczych, zostają przyjęte w redakcyi ko- 
misyi. 

Miejsce 
dziamko. 

Artykuły od 24—39, dotyczące porządku 
wyboru radnych gminnych, zostają przyjęte w 
redakcyi komisyi. . 

W czasie balotowania poszczególnych ar- 
tykułów na lewicy rozlegają się okrzyki: „pro- 
simy rachować, niema quorum“. 

Przed balotowaniem art. 40 Geyeczkori w 
deklaracyi pozakolejnej wskazuje na to, że w 
sali niema quorum i proponuje przerwanie po- 
siedzenia stosownie do regulaminu. 

Zostaje ogłoszona _ dziesięciominutowa 
przerwa. 

Krupienskij oświadcza, że jednocześnie 
z posiedzeniami plenarnemi odbywają się posie- 
dzenia całego szeregu komisyi, wobec czego 
niektórzy posłowie nie mogą brać naraz udzia- 
łu w dwu posiedzeniach. Mówca wypowiada 
życzenie, by prezydyum przy udziale przedsta- 
wicieli frakcyi zajęło się tą sprawą. 

(Oklaski, okrzyki: „brawo!*). 

Przewodniczący wyjaśnia, że wniosek Kru- 
pienskiego rozważany będzie jutro. 

Artykuły 40—43 przyjęto w redakcyi ko- 
misyi. 

Na porządku dziennym art. 44, w którym 
wymienione zostały kategorye osób, nie mają- 
eych prawa brać udżiału w gminnych zgroma- 
dzeniach wyborczych. 

Po przemówieniach Uwarowa, Biełousowa, 
Bariatyńskiego, €Czerkasowa, Pietrowskiego i 
wiceministra Łykoszyna Duma przyjmuje art. 
46 w redakcyi komisyi z poprawkami soc.-de- 
mokratów i postępowców. Pierwsza pozbawia 
naczelników ziemskich prawa udziału w zgro- 
madzeniach wyborczych, druga zaś nadaje pra- 
wą wyborcze osobom, usuniętym z gromad 
włościańskich i zgromadzeń szlacheckich. 

Podczas rozważania art. 55 wiceminister 
popiera redakeyę rządowego projektu prawa, 
która opiewa, iż w gminnem zebraniu ziem- 
skiem przewodniczy wójt (starszyna) gminny. 

Uwarow i Gegeczkori wypowiadają się za 
redakcyą komisyi. 

Zacharaszewicz i Kapustianskij w imie- 
niu nacyonalistów proponują wnieść do art. 55 
(w redakcyi komisyi) poprawkę tej treści, iż 
przewodniczący ma być obierany na termin 
3-letni. 

Artykuły 53, 56 i 57 Duma przyjmuje w 
rddakcyi komisyi. 

Następne posiedzenie odbędzie się w środę. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 28-go marca. 


Przewodniczy Akimow. 

Rada kończy pierwsze rozważanie wedlug 
poszczególnych punktów preliminarza budżetu 
państwowego na IgiI r. 

Preliminarz został przyjęty w wysokości 
określonej przez Dumę Państwową z nieznacz- 
nemi zmianami, dotyczącemi preliminarza wy- 
datków ministerstwa komunikacyi oraz zarzą- 
dów intendentury i artyleryi. 

Projektowane zmiany mają być 
trzone przez komisyę kompromisową. 

Suma dochodów została określona w wy- 
sokości '2,720,786,837 rb. 

Przy rozważaniu prelininarza wydatków 
wydziału więziennego, dyskusyę wywołał wnio- 


przewodniczącego zajmuje Ro- 


rozpa- 
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sek komisyi finansowej o zmniejszeniu wydat- 
ków na utrzymanie więźniów. 

Wniosek komisyi odrzucono. 

Następne posiedzenic—d. 31 marca. 


Warszawa.—Od I-go kwietnia przewo- 
żenie poczty odbywać się będzie na samocho- 
dach. 

Peterskurg.—Niuister przemysiu i han- 
tlu wnosi do rady ministrów projekt założe- 
nia w Petersburgu towarzystwa rosyjsko-ja- 
pońskiego, mającego za zadanie zbliżenie Ro- 
syi i Japonii i wzajemne zbadanie ua gruncie 
kultury. 

Petersburg. — Towarzystwo  wszechrosyj- 
skic walki z chorobą raka otrzymało Najwyższe 
pozwolenie na zbieranie oiiar na założenie in- 
stytutu walki z ciorobą raka. 

Petersburg. — Komisya finansowa wnio- 
sła na plenarne zebranie Dumy referat w spra- 
wie projektu prawa indemnizacyi wojennej za: 
miast odbywania przez obywateli finlandzkich 
służby wojskowej. 

Kamieniec Podolski. — Została otwarta 
komunikacya samochodowa  Kamieniec-Płoski- 
rów. z 

Helsingfors. — Sejm przyjął jednogło- 
śnie interpelacyę w sprawie Sadownikowa. 

Helsingfors. —.Sądowy departament za- 
twierdził wyrok hotgerichtu, na mocy którego 
redaktor gazety „Sociali Demokratti", został 
skazany na 7 miesięcy więzienia. 


Paryż.—Izba przyjęła rozdział prawa fi- 


nansowego, określający rozchód w= kwocie 
4,325,451,495 franków. 4 
Bukareszt. — Do parlamentu wniesiono 


projekt prawa o kredytach nadzwyczajnycte w 
sumie 25 mil. na uzbrojenie konnicy i prowi- 
zye wojenne. 

Cytynia.—W celu zachowania  najściślej- 
szej neutralności, rząd polecił zbadać, czy 
czarnogórcy walczą w szeregach albańczyków. 
Jeżeli wiadomość ta się potwierdzi, czarnogór- 
cy ci będą uważani za dezerterów, o ile w 
ciągu trzech dni nie powrócą do ojczyzny. 
Czarnogóra zgodziła się na przewożenie ran- 
nych tureckich ze Skutari przez Czarnogórę i 
ofiarowała dla rannych szpital w Podgoricach. 
Zbiegowie akbańscy kierują się w głąb kraju. 
Liczba ich sięga 1,500. 

Troyes. — Zebrało się tu kilka tysięcy 
winiarzy departamentu Aube w celu urządzenia 
demonstracyi. 

Troyes. — Prezydent ochrony interesów 
winiarzy prosił manifestantów o zachowanie 
spokoju i oświadczył, że stanie na ich czele 
w razie odmowy uwzględnienia przedstawionych 
żądań. Następnie członkowie komitetu udali się 
do prefektury w celu przeprowadzenia roko- 
wań. Tłum gromadził się przed otoczoną woj- 
skiem prefekturą,, w podwórzu której wywie- 
szono czerwony sztandar. Drugi sztandar 
przymocowano do kraty, lecz został on zerwa- 
ny przez policyę. Burmistrz wygłogjł mowę, 
w której winszował manifestantom wykazanego 
przez nich spokoju i energii i wypowiedział się 
za przyznaniem departamentowi Aube prawa 
do włączenia do okręgu fabrykacyi wina szam- 
pańskiego. Na zakończenie winiarze udali się 
z muzyką na dworzec, a wojsko do koszar. 

Paryż. — Liga ojców obarczonych licz- 
neini rodzinami zamierzała manifestować na 
rzecz włączenia do ustawy skarbowej uchwał, 
zmniejszających ciężar podatkowy osób obar- 
czonych rodziną. Policya zakazała manifesta- 
cyi, jednakże delegacya ligi była przyjęta przez 
ministra. 

Kadyks. — Podczas zetknięcia się torpe- 
dowców zginął palacz, drugi został ranny. 

New-York. — Wyjechała do Dersyi amc- 
rykańska komisya iinansowa. 

Berlin. — „N. D. Alig. Ztg.* zaprzecza 
wiadomościom prasy, że chłodne przyjęcie na- 
stępcy tronu w Rzymie odpowiadało życze- 
niom Berlina. 

Madryt. — W izbie posłów dcbaty nad 
procesem Ferrera zostały ukończone. [zba od- 
rzuciła wniosek republikanów o zmianie praw 
wojennych. 

W parlamencie rozdana zostałą „czerwona 
księga" w sprawach marokańskich. 

Kalkuta. — Wystąpienie ekspedycyi an- 
gielskiej spowodowało w Górnym Assamie wiel- 
kie wzburzenie. W celu ukarania winowajców 
i plemienia, z którego oni pochodzą, zmobili- 
zowano oddział ochotników. 

Madryt. — Minister spraw zagranicznych, 
odpowiadając w senacie na interpelacyę w spra- 
wie stanu rzeczy w Maroku, oświadczył, że 
Hiszpania i Francya obiecały czynne poparcie. 
Hiszpania powinna działać ostrożnie, ale ener- 
gicznie, jeżeli wypadki tego będą wymagały. 
W izbie deputowanych Canalejas oświadczył, że 
Francya zawiadomiła państwa, które podpisały 
akty w Algeciras. Rząd hiszpański powinien 
być pewny, że państwo poprze środki, przed- 
sięwzięte przez rząd dla wykonania zobowiązań 
międzynarodowych. Canalejas zaprzecza po- 
głoskom, jakoby Francya zwróciła się do Hi- 
szpanii z propozycyą wysłania do Maroka 
20,000 żołnierzy. 

Wiedeń. — D. 27 marca o g. 4 m. 20 
przybyli z Rzymu niemiecki następca tronu 
z małżonką. Na dworcu witał ich cesarz, arcy- 
książęta i arcyksiężniczki. 

Bruksela. — Związek międzyparlamentar- 
ny zwołuje d. 20 września w Rzymie szóstą 
konferencyę. 

Program: zakaz wojny powietrznej i 
graniczenie zbrojeń. 

Kadyks. — W czasie manewrów zderzy- 
ły się dwa torpedowce. Jeden zatonął; załoga 
uratowana. 

Littleton. — W Banner z kopałni węgla 
wydobyto 5 zwłok i uratowano 45 zasypanych 
górników. 

Konstantynopol. — Gubernator 
podał się do dymisyi. 

Konstantynopol. — Podpisano umowę w 
sprawie budowy dwu dreadnoughtów. 

Berlin.—Żałożone zostało biuro do spraw 
stosunków niemiecko-japońskich. Inicyatorami 
i członkami biura są wyłącznie japończycy. Ce- 
lein biura jest rozwój niemiecko-japońskich sto- 
sunków handlowych. Przy biurze funkcyonuje 
oddział informacyjny, dotyczący Japonii. Wkrót- 
ce projektowane jest otwarcie stałej wystawy 
japońskich wyrobów fabrycznych. Na dyrekto- 
ra biura powołano profesora tokijskiego Jat- 
somi. 

Toki0.—Wybuchnął pożar, który przybrał 
olbrzymie rozmiary. Wskutek burzy i braku 
wody sytuacya jest krytyczna. Wezwano po- 
siłki z Jokohamy. Miejskie dzielnice Toku, Asa- 
kusa i [ogifara spłonęły doszczętnie. Ogień 
zniszczył kilkaset domów. Setki osób odniosły 
rany i poparzenia. Nicktóre zginęły w płomie- 
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niach. Dzielnicy europejskiej nie grozi niebez- 
pieczeństwo. i 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Tietiusze—Zyto 55 — 60 kop., owies 46 — 5t 
kop., mąka 65—70 kop. 

Samara.—Pszenica rosyjska 83 kop. 

Odesa.—Usposobienie mocne. Pszenica ode- 
ska ulka g7 kop., żyto 71 kop., owies zwyczajny 6g 
kop., jęczmień pastewny zwyczajny 73 kop, kuku- 
rydza 60 kop. 

Jelec. —Usposobienie z owsem stałe, z pozo- 
stałem zbożem spokojne. Pszenica girka 96 kop., 
żylo 59 kop., owies targowy zwyczajny 49 kop., fol- 
warczny 58 kop 

Łibawa. — Usposobienie z pszenicą stałe, z 
owsem mocne, z pozostałem zbożem bez zmian. 
Pszenica samarska 1 rb, o7 kop., żyto 8r kop., 
owies bialy BW 72 kop., czarny 82!/2 kop. 

Berlin.—Usposobienie mocne. Pszenica na 
bliższy termin 201/4 mar., na dalszy termin 199?/4 
inar.; żyto na bliższy termin 1551/4 mar 
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Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi po mocnym po- 
czątku, ku końcowi giełdy chwiejne i naogół słab- 
sze, premiówki w zapotrzebowaniu. l 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. | 


owiany 

Daia 28 go marca 1911 r. 

Berlin, Wypłaty na Petersburg $p. 216.225— | 

kup. 216.175 

Kurs wekslawy na Fetersburg na 8 dni —-—— 
41/07, pożyczka 1905 F. e + . 10050 
4%, renta państwowa 1894 r. : -. 94.10 
Rosyj. bil. kredyt roo rb. . 5 . 216.30 
Dyskonto prywatne e. AE ! 
Uspożobienie ospale. 

Wiedeń.—5%/, pożyczka rosyjska r906 r. 103 95 

Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa o =; . 266.50 
Cenā najwyższa . . ~, .  . 268.50 i 
4°% renta państwowa 1894 T. © a 9445 
4Us0/, pożyczka xg0g r. . č à . 101.60 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. .  . ro6.15 i 
Dyskonto prywatne J . > . afro a 
Usposobienie spokojne. 

Londyn.—5%, pozyċzka rosyjska 1906 r. . 105'/4 


41/9/, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 100 
Usposobienie spokojne, lecz stałe. 
Amstardam.--50%/, pożyczka rosyjska rgoć r. 
47/00, pożyczka rosyjska 1909 r. 


a 


95114 


ROZMAITOSCI. 


I 
t 
Śmiertełność raka. Na ostatniem posiedzeniu j 
akademii medycznej w Paryżu dr. Jakób Bertillon f 
miał wykład o chorobie raka, ktôra według jego 

zdania rozszerza się w Europie z zastraszającą | 
szybkością. Statystyczne dane, wykazały, iż w tg9o8 r. 

we Francyi umarło na raka 30,124 osób. W Anglii l 
przez ostatnie pięćdziesiąt lar śmiertelność raka po- 
troila się. Ciekawem jest, że straszna ta choroba 
dużo więcej czyni ofiar w miastach, niż na wsi, i 
że najczęstszem jej siedliskiem jest żołądek i ki- 
szki, co spowodowanem jest, niehygienicznem odży- 
wianiem się. W krajach północnych rak jest wię- 
cej rozpowszechnionym aniżeli w polydniowych, 
jak to wykazują statystyczne dane: na 100,000 mie- 
szkańców w Anglii umiera na raka D rocznie; w 
Norwegii 100, w Ilolandyi 101, w Prusach 71, w 
Austryi 78, Francyi 76, Hiszpznii 48, we Włoszech 
6i, na Węgrzech 42. Pomimo wysiłków wielu po- 
wag medycznych, bakteryologów, którzy poświęcali 
całe lara pracy nad odkryciem surowicy przeciw- 
ko-rakowej, nic wynaleziono nic takiego, coby z 
zupełnem powodzenieri leczyło tę straszną choro- 
bę. Dotychczas jedynym środkiem zapobiegającym 
rozwijanie się raka jest operacya. 


R 


afot sg W 


NADESŁANE. 


Dn. to marca b, r. w Baczkurynie w 69 roku 
życia, zgasła 5. p. Dyoniza z Kągrnickich Dunin- 
Kozicka — córka powszechnie szanowanego á, p 
Tytusa Karnickiego z Zarudzia i żona Ś. p. Tytusa 
Dunin-Kozickiego z Bilez, wybitnego uczestnika ga- 
licyjskiego i węgierskiego ruchu z 1848 r. 

Głęboko wierząca, nieskończenie uczynna, 
niestrudzenie do ostatnich chwil życia pracowita — 
po śmierci swej pozostawiła wśród wszystkich, 
którzy Ją znali, wielki żal i serdeczną pamięć, Bez: 
granicznie oddana swym dzieciom i wnukowi, ser- 
cem swem obejmowała wszystkich cierpiących i po- 
trzebujących — pełna poświęcenia, rezygnacyi, po- 
czucia obowiązku — przedstawiała jeszcze ten, nie- 
stety, zatrącający się wzór dawnych naszych matron, 
dla których powołanie do cichego ale wielkiego 
posłannictwa kobiety, straż cnót chrześcijańskich, 
domowego ogniska, milości bliźniego, były zadaniem 
całego życia. 

Przedśmiertne Jej cierpienia były opromienio- 
ne głośną, ciągłą, rzewną modlitwą, która, tak 
w ciągu trosk i zawodów Jej życia, jak w ostatnich 


chwilach, była jej siłą, ostoją i otueną. Niech 
z Bogiem spoczywa, a pamięć Jej niech długo 
wśród nas się zachowa. Leon Humqicki. 


EE ccnach 
REDAKTORZY į WYDAWCY © © 
TOMASZ MICHAŁOWSKI | 
ANTONI CZERWIŃSKI ` 


Informacye 
dencya mi co do 


Funduklejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła | a Telefon 16-50 
Specyalny magazyn fabryczny, pelna rose 


kolorów į fasonów Na ohstałunki posiadamy zawsze w wielkim 
WJ borze; materyaly rosyjskie i zagraniczne. ' Przeróbka i zna 
czenie bienzny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. 968? 


Specyalna pralnia 


zyj 
obstan terminowe wyk. w ciągu Ś-ciu godzin. 


84 PZ PAW LE 


Wi Rok istnienia, 


ii 


PIERWSZE i 


JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął Wi rok istnienia: 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w roku 191r wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
formy. l 
W roku 1913 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest $Specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- 
niosło czystość i czytelność pisma. 

W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwlaszcza dzial telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dzłennika Kijowskiego“ najświeższe infor- 
macye specyałni korespondenci. 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych .agencyi własnych „Bzieńnik Kijowski" 
umieszcza szereg koreSpondencji własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakówa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dzial prowincycnalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Pioskirowa, Radomyśła, Stawuty, Źwinódgródki, 
Szepełówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-llonstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „„Dziennika Kijowskiegośt korespondenci: 
z Wiednia, Beriina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ ro.pocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczes- 
nej znakomitego naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


„ dózeła weyssenhofa 
że J PANA*. 


Powieść ta pisana jest gmecyślnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego". 


Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje. zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. 


MAr ES 
f ra 
S a 


Ponadto „Dziennik Kijowski“ zakończył druk oryginalnej psychologicznej noweli wysoce cenionego i utalentowa- 


p Tadeusza Jaroszyńskiego 


SFINKS” x 
ny 3 n 


Wreszcie uniieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p Aleksandra Jablonowskiego i D-ra KOKOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października! p. W. DROGOMIRA p. t. 
„Uwagi nad taktyką polska w bitwie pod Grunwaldem" 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. T911 prawo ńabywania po cenie zniżorćj čeri- 
nych wydawnictw: II. MOŚCICKIEGO — Mziejów Pórozbiorowych Litwy i Rasi; Wydawnictwa 
Dzieńnika „Rozwój“ p. t- „Kraków''; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


pod tytułem: 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 
12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rh. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas oplacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


oi asfaltową | 


Biuro MUŁ 


ODDZIAL ZLECEŃ 1558 


Kijów, Kresżczatyk 42 m. 29. 


o kupnie, sprzedaży | dzieręawach keres pon- 


nierucho:nosc:, Iskatach ka piata 

pomiędzy pp- klientami a krajowerni i zagranicznemi firma- 

bezpośredniego zbytu produktów, kupna ma- 
, kow na podstawie 

narzędzi mate- | i regulacya rachun 

, towarów etc. ncasso dokumentów i faktur oryginal nych. 


WOZY z 


Roboty asfaltowe PRE 


damentów ł row. dachów. 


i fabryka tóktur_ 


Wskutek trwałości — taniość. 


75, ośzczęciości 


piach Nies Elektrycząe lampki żarowe 


Niesłychana trwałość 
„Gree Odzie W ab <a i, R Dabrawskiega. 


Butróo przedsiębiorstwa w Warszawie 


ulica Sojec R: 58 (blizko Tamki). — Telefon X 667, 
„(ME Poszukiwani są przedstawiciele. 8 


dzie w Biurze Techn Najtańsze pismo fachowe 


Kreszczatyk NR B, telefon 769. 


Pietwsza Kijowska Fabryka bielizny 


W. M. Kaufman i S-ka 


(TYGODRIK). 


“nars ZI 


p- | 
chemiczna i farbiarzia ZA JC E Y y JA 


Prorezia jb Z, teiefon 18 63. 


muje się d3 prania koszule, kołnierzyki, mankiety 


IBE 8% 


rolnego; rathuiskówości reiqiczej i t. p. 


gaumerata z dodatkami: 


Krycie dachów tektura asfaltową | 


pna listwy, na gładko (bez listew) 
znanej trwałosei I dobroci. | į podwójną Ga (dachy kle- 


wylewanie chodników, dziedźik- | Wyborowa smol gazową 


ców, bram, tarasów, izołacyę fun- ' ispecyalny lak asfaltowy do sma- 


POLECA} i? 780 * 


Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 


su, $ PORNEGO 


rregodnik Rolnicza- PreytłóWI. 


zi polskie wydawnictwo, poświęcone wyłączńie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: chkrownictwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, ME AP rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszćzełnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczy m, or ganizacyi gospodarstwa 


4 Ae dodatek książkowy treści rolniczo:pr zemysłowej 


Z przesyłką, pocztową rocznie 
rb. 5, półrocznie rb. 2.50. 


za radakcyi i administracyl: Warszawa, Wilcza Nr 483 


PR 


RIEDLA 


A (= IVA | 


PASTA DOZĘBÓW 


dezynfekujaca - aromatyczna 


TOW. AKC. i. D. RIEDEL BERLIN, 


Prawdziwa "PE w Cierwonem oryiile'nefh opsko waniu 


Biuro ic Rolnych" 
a y a r ; > 
Knopiński i Kraski | = 
Biuro centralne, Warszawa, Nowogrodzka Nr. 41, telef. 48—52. 
Oddział w Winnicy na Podolu. 
Przedstawiciel W. Ilnicki Imżynier Agronom  Wykonywa z gwarancyą 
wszelkie prace melioracyjne: drenowania pól, gospodarstwa rybne, SM 
racye łąk, osuszanie błot, budówa upustów, przewałów, mostów, filtrów 
i osadników dla zakładów przemysłowych, oraz budowa dróg bitych i ko- 
lejek podjazdowych. 


W czasie kontraktów mieszka inżynier linicki, Hotel ano ©. 


„Jygodnik Jllustrowany” 


w l-im kwartale rory r, w N: r3-vm z dnia 1-go kwietnia r. b., rozpo 
czął druk powiesci Bolesława Prusa p... 


„Przemiany. 


Sybir, wizye przeszłości —album artysty- 
czne Konstantego Gorskiego 


wyszło z druku i jest do dan a jako premium MPA dla 


wszystkich prepumeratwrów „Tygodnika Ilustrowanego", którzy uiscili 
16019 prze dpiatę na rok ggr. 
te coo ZE 


Ciekawe powieści, 


bezpłatny iilustrowany miesieeznik „Pvgodnika Illustrowanego" poda za 
miesiąc kwiecień przepiękną stylową, powieść Deotymy np. t. „Panien- 
ka z okienka'/, z jicz: nemi il ustracyami. 
Prenumerata „Tygodnika liiustrowanego" wraz z bezpłatnym miesięcznym 
dodatkiem „Ciekawe powiesci", numerami albumowymi i premiami arty- 
stycznemi: w Warszawie: rocznie rb. 8, póirocznie rb 4, kwartalnie rb. 2: 
z przesyłką poczt: kwart. rb. 3, półrocz. rb. 6, rocznie rb. 12. 
Wydawcy: Gekethner i Wolff Redaktor: B-r Jozef Wolff 


Warszawa, Zgoda X: 12 róg Siennej. Telefon «14. 1862 
|| 

DOMETA Z SIWE G 
oraz robāki i glisty usuwa bez bulu nawet w usizpocczywszych wypadkach a80- è 
Utema“, proszex absolutnie nieszkodliwy, a Te. mnym smaku; oczyszcza kiszki, 
usuwając radykalnie robaki. Jedyny środek .Śolitemia*" nie wywołuje mdłości 
i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowaniu, opatrzony 
napisem firmy Laboratorium «s LEO™“, oraz sposób użycia. Cena pudełka dla darosłych 
rb. 2. dla dzicci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Generalna Reprezentacja: Apteka E. Wreuticra, Warszawa, Nowy Świat 6U. 


Skład gówna pa Kijów: Apteka Kwaskowskiego i Siępowskiega; Pałudniowa-Ras. Tow, 
r Handl: Tow. Aptecznymi. 


Założona w 
1840 roku 


farb, lakierów iproduktów chemicznych 


J.A. Kruse 


w Warszawie 

poleca pierwszorzędnej dobroci: 
Farbkę do bieliz. „Indygo-Karmin*, 
Farbke ,„ „ w prążkach, 
Uliramarynę, 
Pokost, terpentynę, 
Pastę i krem do obuwia, 
Glazurę do obuwia, Politury spirytusowe, 
Wosk szewcki, Bejce angielskie, 
Ćwieki drewn. ameryk. do obuwia Zaprawy terpentynowe, 
Lak do listów i butelek, Masy woskowe i t. p. 


Fabryka i kantorul. Bonifraterska No9. 


Skład fabryczny ul, Miodowa I 3, Telef. 35-73. 


raw "APA. Prosimy ię uwagę na naszą markę fabrycz. 
©strzeżenie: „Oko*, gdyż w handlu znajdują się podrab. towary. 


Farby olejne, 

Farby suche, 

Lakiery spirytusowe, 
Lakiery emaljowe „Okolin*, 
Lakiery transparentowc, 


S 


Skład Fabryczny 


Mebli ===; 
=Wiedeńskich: 


wyrobu 


pierwszorzędnej fabryki 


„Brada Thonet” 


magazyn ie 


J Kanjerij 


Mikołajowska Ne 13. ma 


Ch 
PODOBA COOCOGOGOGG 
KOKON CKOKAKAOKA 


jį dzi o godz. 


iministracyi. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego* nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
toroms 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 8o ilustracyi lIlinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje: 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. I kop. 60 


iw ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb. 3 » 


(cena księgarzka rb. 5). 


(W ozdobnej oprawie) 
Na prowincyę wysyłamy za zalicze- 
niem z dołączeniem Kosztów prze- 
syłki 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15-go października 1910 r. 
Na kol. Fołudn. - Zachodnich: 


Kuryer l i II kl. Odesa, Kiszyniów, 
Elizawetgrad, Moskwa — odchodzi o 
godz. 9 Wa przychodzi o godz. 9 m. 
15 zrana. 

Pocztowy I, II i HI kl. Odesa, 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań, 


|| Nowosielice — odchodzi o godz. 9 


m. 15 zrana, przychodzi o godz. 8 
m. 58 wiecz. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, No- 
wosielice, Humań — odenodzi o g. 
I2 m. 30 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 20 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Wo- 
łoczyska, W jedeń — odchodzi o g. 


||o m. 35 wieczorem, przychodzi o g. 


8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i II kl. Brześć, Warsza- 
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
I0 wieczorem, przychodzi o godz. II 
m. 03 zran 

Pocztowy 1, H i HI kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów — 
odchodzi o g. Ir m. 20 w., przycho- 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i UI kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów — 
odchodzi o godzinie ro m. 50 Zzrana, 
przychodzi o godz. 5 m. 5I po poł. 

Osobowy I, ILi III kl. Berdyczów 


B | Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
|| godz. 7 m. 40 wieczorem, przycho- 


dzi o g. 10 m. 46 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wiino — 
odchodzi o godz. 11 m. 50 wieczo- 
rem, przychodzi o g. 7 m. $t zrana 

Pocztowy I, Il i III kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica 
Wiedeń -— odchodzi o godz. j2 m 
25 po poł, przychodzi o godz. 7 m 
20 wieczorem, 

Osobowy |, 1I i III kl. Brześć, Bia 


| | łystok, Grajewo — odchodzi o godz. 


12 m. Io w nocy, przychodzi o g. 
6 m. 56 zrana. 
Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 


|| Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, 


Żnamienka, Fastów -—- odchodzi o g. 


|” m. 20 " przychodzi o godzinie 


Ś m. 55 W. 

Tow.-osobowy I, II i II kl. do Ol 
szanicy odch. o g. 4 m. 35 po połu 
dniu, przychodzi o godzinie 9 m. 33 
zrana. 

Towarowy pośp. IV k!. Sarny, Ko- 
wel -— odchodzi o godz. ro m. 14 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
40 zrana 

Tow .-osobowy Malin —- odchodzi o 
godzinie 4 m. 20 po poł, przych. o 
g. 9 m. 8 zrana 

Mieszany II i IIi kl. Odesa, Brześć, 
odchodzi o godz. 7 m.25 zrana, przy- 
chodzi o g. 7 m. 35 W. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, 
Brzesć, Znamienka — odchodzi a g. 
9 m. 53 wieczorem, przych o g. 2 
m 9 po poł. 


Na kolei Moskiewsko - Kijow= 
sko-Woroneskiej. 


Pośpieszny 1, II IT ki. Moskwa, 
odch. o g. 11 m. 45 w poł, przych. 
o godz. 6 po poł. 

Pocztowy. |, Ii HI kl. Moskwa, 
Kursk odch. o godzinie 1 m. 30 W 
nocy, przych. o godz. 5 m. 30 zrana. 

Osobowo-pocztowy i, II i HI kl. 
Kursk, Woroncz odchodzi o g. 12 
m. 30 po poł., przych. o g. 5 m. 35 
po południu, 

Osobowo-pocztowy f, Mi II kl. 
Kursk — odch. o g 11 w, przych. 
o g. 7 m. 25 zrana. 

Pośpieszny I II i NI kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewa- 
stopol —- odch. o g. 7 m. 45 wiecz., 
przychodzi o g. 1ą "m. 053 ranQ. 

Pocztowy I, 11 i NE kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug — odch. og. 
Io m 23 zrana, przychodzi o godz. 7 
wieczorem. 

Osobowy I, Ii-i LH pł Kursk, Wo- 
ronoż, Źlobin, Petersburg odchodzi 
o g. 6 m. 45 wiecz., przych. o godz. 
Io m. 35 zrana- 

fow.- -osobowy TLi ME kl. Połtawa 
Charków — odch. og 11 m. 45 w. 
$ Prac G g. 7 m. 50 rano. 

Podniiejs i osobowy do Darnicy 
odch. a z. 4 m: ?5 po poł, przych 
og 11 M. 40 W. 


E DŻ IA EAN 


a Podarunki Owiateczne 


W Oddziale Bławatnym 


Domu Ilandlowego 


„Ludmer Í $-Wie 


Kreszczatyk 31. 


1689 


Materyc wełajane od  — -— — — 38 kop. 
Masiiiv ze szlakiem od — — - - —- —— — —- 15 kop. 
Mużliny — > | n = ==- 22 kop. 
Batystowe suknie odpasowane m5, WR. 
Siknie kupony „Kimono“ - = — = 20 rb. 
(ostatnie nowości wełnianych, j=dwabnych, bawełnianych i sukiennych towarów w wielkim 


wy borze. 


W Oddziale Konfekcyi Damskiej, 


Suknie wełniane gotowe od 
Wełniane, jedwabne, batystowe, bluzki, 
spódnice i halki. 


Ja p © ń S k i e (szlafroki od 


(Matinki  ;, 


W Oddziale Koniekcyi Dziecinnej, 


. 


Wielki wybór gotowych ubranek dła chłopców i dziew- 
czynek. 


23 rb. 
szlafroki, matinki, 


13 rb. 
7 ;, 50 kop. 


Przyjmują się obstalunki na suknie i okrycia, które mają 
być wykonane przed świętami. 


Opuścił prasę zeszyt V-ty 


388 


aew Poroz 


TRESE 


biorowych Litwy 1 Rust" 


1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — Gencrał 


s „KP i Jan Weyssenhoff. — Józet hr. Kossakowski, bry- 
rzygotowania a wi że Litwie i Rusi 1793— | gadycr brygady Kowicńskiej z 1794 r. — Pasport 
1794. Powstanie Kościuszkowskie. z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie 


w 1794 r. — Generał Stcfan Grabowski, uczest- 


IEUSWRACYE I PORTRETY: : A 7 
nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. — Fran- 


Stanisław August ae Gorski, peze aga ciszek Bouffał, łowczy nadworny litewski. — Józef 
na sejm czteroletni — Wojsko litewskie w koń- | pr. Kossakowski, łowczy wielki litewski. — Gene- 
cu XVII w. — Tadeusz Kościuszko. — Untwer- rał Romuald ks. Giedroyć. — Generał Józef Wiel- 
sal Deputacyi centralnej W. Ks. Litewskiego Bs 

z 17y4 r. — Książę Eustachy Sanguszko, poseł 


lubelski na scjm czteroletni, uczestnik kampanii | Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 
Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 


zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 


na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


O a m E -SURODORKZONNA 


K. Podhorskiego 
Po obu stronach 

GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Adminlstracy| „Dziennika Kijowskiego", Kreszczatyk 38, 


2 rb. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości cgzen:plarzy 


Cena: dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


-_ DmiothronyręczneKotioa 


Ń najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 


Radomil 


Prenumeratę na 


na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


sprawność 17325 


Generalna reprezentacya | skład |„Dziennik Kijowski” 


Michal Pakoyiiśk i 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco 


przyjmuje 


p. JÓZG! POdONOWSKI. 


Xaopatrzona w naj- 
nowsze ozocionkiior= 
namenty oraz spe- 
oyalne maszyny. — 


RoE Ra BE BREES 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY 
STWA WCHODZĄCE 


W ZAKRES DRUKAR- 
PRZYJMUJĘ 


= TARO ARLA DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 


Ceny umiarkowane. 


w 
Ea 


podlug 


KA, M. 


dostać można we wszystkich składach aptecznych i aptekach. 


GEZORZOCZZSSLOLEEEBEŁR EENES 


Nowe pismo polskie na Rusi! 
Od [7-go grudnia 1910 r. 
w PŁOSKIROWIE 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny i literacki, oparty na współpracowalctwie sił zamiejscowych. 


Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. $ rocznie. 


Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39, 


Redaktor i Wydawca CZ Zembrzuski. 


Adres Redakcvi 
i Administrącyi 


zr 
Magazyn 


aby, Placki, Mazurki 


— NAJLEPIEJ UDAJĄ SIE — 


wypróbowanych 
w książce pod tytułem KUCHARKA SZLACHEC- 
Marciszewskiej. 
wie kart. rb. 2.—, w ozdobnej rb. 2 40. 
cyę wysyłamy za zaliczenie m. 


Nakład Leona [Idzikowskiego w Kijowie. 


przepisów, zawartych 


Cena w opra- 
Na prowin- 


Wyd. ste. 


167. 


wychodzi 


210 


24 4) 7) V PA % w. , 
e, D O ++ Hohoko r re 


sk 


-Saratowskich Sarpinek 


5 J R OT K J N A oszcz 


Sarpinki na sezon ISil r. 8a 


Maga- 
zyn 


Kijów, 


wór. 
ki, 


JUROKSILIN 


niebywały środek 
do prania bielizny 


gdyż, używając go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
WYMIESZAC i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. Obiāsun. na 
cs kiecie. Ząd. w 
skład. apt. i mydl. 
| rzec w Pol- 
Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w 
Kiiowie. 162 


A s = ę 
Pit 2) „Wo E3 
ZYC > mną a 


yty 


BAJ 


AEN 


nez ZZ 


Śmiech nie grzech! 


a wielka frajda!! 


dużym 


Primaaprilisowe żarciki w 
wyborze otrzymał magazyn 


Howe wynalazki 


udzie każde jaiko z prezentem i w 
kolosalnym wyborze, a ceny tanie 
siarcz ście. 1866 


najrozmait 
~ wzorów 
| do rolet, 
Sznury, 


mebli, 
taśmy, chwant 


stalunków wè wszelkich 


L. Rajgorodeckiego 


luterańska 3, 


S. f. Kotowicz 


W. Wasylkowska N: 10, 


Otrzymano: 


lodownie, 
m e b l. e; 


608 yw 


frędzli 
draperyi, 
i jak 

, również przybrania do dam- 
skich sukien, wykonanie ob- 
ko 
lorach i wzorae h, wielki wybór ro 
let maszynowyc!. Ceny nizkie tylko u 


róg Kreszcz 2 gi dom, 


R e 
STYLOWYCHMEBLI 


Domu Handiowego 


dom Falera. 


Całkowite urządzenia 


Składane meble, dzieckino 
Wiedeńskie 
gięte 

L4 L 
lóżka 


773 


telefon 5c9, | 


angiel- 
skie 


najnowszych fasonow. 


Ceny dostępne. 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 292 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Qzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


e |p. Dominik Rudkowski, 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


żótna 


G SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę mes ką, towary ba- 
wełniane i wiele i in. przedniiotów. 
Leny zawsze stałe i niższe od 
| wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 651 


Zakład zegarmistrzowski 

Niecielskiego i 

Jagodzińskiego 
w Kijowie. Tel. 1888 


Poleca zegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
Największy wybór. Ceny 
realne. Zupełna gwaran- 
cya. Przy zakladzie wzo- 
rowa pracownia zegar- 
mistrzowska 719 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. r 


NASIONA, 


ogrodnicze, kwiatowe, gospodarskie 
I inne, wysokiego gatunku. 


nawozy sztuczne: 


— Ceny umiarkowane. 


Specjalny magazyn nasion 


J. ZIN 


Kijów, Bibikowski-Bulwar Nr 2, róg 


Kreszczatyku. Ilustrowane katalog 
wysyła się bezpłatnie. 446 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego" 


przyjmuje 


ksiegar J. Zawadzkiego 


Ach Ach! Ach! 


Ćd:za dólicve leguminy 
HERMANA! Żądajcie wszędzie! 
p d zachwycalismy Się 

rze wczoraj: galaretką mleczną 
Hermana (z sokiem truskawkowym). 
Nczor . jedlismy wyborną galare- 
ój: tę poziomkową Hermana. 
] mamy na obiad ulubione ja- 
ZIS: pońskie „Kekko* Hermana (z 
sokiem waniliowym). 
J t + (dowiedziałem się pod sekre- 
ll r0: tem od kucharki Paraski) wy- 
horny GEY, permana. 

i i otąd jeszcze tajemnica, 
Pojutrze: prawdopodobnie znake 
nitv krem Hermana. 888 

Przedstawieielstwo na Rosyę 

T-wo Ejczis i S-ka 

Kijów Telefon A: 6-34. 


Rasowych para koni 


'aprzęgowych skaro-gniadych £-cio 
werszkowych po 6 lat do sprzedania 
w Bużanach na Wołyniu, p. Druż- 


kopol. 1910 
g"aayinie mieszkanie Z 6 pok. 
Róg Kreszczatyku. Duży salon, 
; balkony. Cena r350 rb. — oddaje 
śię za 1200 rb. l.nterańska 2 m. 6 
vd 4 do 6. 18 
o biura potrzebny przyzwoity 


młodzieniec lub panna do po- 


mocy przy eksped. cenników na 
czas do 2 tyg. Zgłoszenia: Skrzyn- 
ka poczt. 86. 1500 


p ik zagranicz. wykształ., pos. 
0 a pols., frane. dosk., posz 
pos. naucz., demi pl, jako opiekun. 
lub do towarz. Ne sterowska 2r m. Ey 
1901 


Potrzebni agenci 
na prowizyę do rozpowszechn w 
Kijowie przedm. użytku gospodars., 


szczególn. potrzebn. w każdym do 
mu przed =więtami. Zgłaszać się 
codzień od a ro do biura „Rekla- 
ma" Kreszczatyk 41. 1898 


Na 2 — 4 tygodnie 
w okresie zbliżających sią świąt po- 
szukuję za dobrem wynagrodze niem 2 
pokoje przyzwoicie umeblow ane, 
czyste i jasne z usługą, z bezwzglę- 
dnie cichem Ssąsiedztwem. Oferty 
tylko piśmiennic: Tymofiejowska Ne 
8-4. Borowski. 1894 


Największy zakład chamigraficzny 


w Warszawie poszukuje 


zdolnego irawla(2a 


do robót siatkowych i strychowych. 
Ofertv z oznaczeniem wysokości wy- 
nagrodzenia adresowac: Warszawa 


Centralne Biuro Ogłoszeń lL. iE. 
Metzl i S-ka, Marszałkowska 130 
pod „Trawiaczć 1895 


Bkrywajcie dachy 


domów, will, fabryk, budynków fol- 


warcznych Etch ya 
tylko tarbą „Werolit 
gdyż jest 


patent Litwinowskiego, 
trwalszą i nie droższą od olejnej. 

Ochrania żelazo od rdzy. Nie nisz 
czy się od wyparowywań amonia- 
kowych i innych, ra takze gazów 
siarczanych, kwasi węglowych 
gte. Przewyższa stopien  rozeją- 
gliwosci żelaza — i dlatego nie pę- 
ka, nie podlega gniciu, jak farby 
olejne i odporna na dzialanie ognia. 


Cenniki gratis. 


I-w dw: „Werolił” 


paratów 
Kijów, Mała-Podwalna Ne t4. 
Telefon 22 14. LgcR 


N 24 


Palloty 


angielskie wiosen- 
ne i demi-saison z 


najmodniejszych 


materyałów i faso- 


nów w wielkim wy- 


borze. S. - Peters- 
burska fabryka bie- 


lizny i krawatòw. 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2 telef 282. 


Przyjmują się obstalunki, pee 
róbki i znaczenie bielizny. 


ny sumienne i stale. 17 = 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 


353 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 


przyjmują: 


p. Sanlutycz-Kuroczyckiego. 


Reparacye, t dno- 
wienie, wynajem 
i nauka. F. Ja- 
nicki; Kre:zcz. 
48, w podwórzu. 
1793 


Dobra Obodowieckie 


Poczta i telegraf Obodówka gub. po- 
dolskiej będą miały do sprzedania w 
w tym sezonie jaj bażancich 


2,500 sztuk. 


1720 


H sprzedaje się 316 dz. 
Majątek kijowską gub, Rado- 
mysl pow. inform. Zytomierz, Miko- 
łajowska 5. Bronikowski. 18063 


Potrzebna pszczelarka 


zgłoszenia gub. podolska, p. Kalinów- 

ka, Samotnia O. L. Kopczyński 1816 
Siodła 

damskie i męskie 

spaccrowe, irancuskie, c- 

konomiczne na łękach 

wojskowych, wyścigowe lekkie, ro 

bocze do ujeżdżania koni, zwyczajne 

dla służby i leśników, od rb. 35, po- 

leca specyalista - siodlarz niedrogo. 


Warszawa Marszałkowska (45 
p. f. Ziemski. 


1705 Właściciel GSIŃSKI. 
tysięcy pod zastaw ziemskiego 


majątku w kijowskiej lub podolskiej 
i wołynskiej guberniach, w powia- 
tach, graniczących z kijowską. zwra- 


cać się. poczta Bosy Bród F. Tlu- 
chowski — bez pośredników. 1630 


Bużany 


Obora zarodowa rasy Simmenthal. 
Sprzedają bkuhajki po imporiowa- 
nych stadnikach od 6 da (4 mic- 
sięcy po 6 rb. za pud zywej wasi: 
poczta "Jai na Wołyniu. 1788 


w Żytomierzu 1826 


|od w wynajdywaniu pracy 


dla nauczycielek, bon, pracownie 
igły, rządczyń domu it. d. Lokal do- 
broezynności, dyżury od 12 do 2 5- 


Tapicer iĘDekorator 


z Warszawy 
uprasza Szanowną Publiczność o ro- 
botę, może na wyjazd. Karawajow"= 
ska 35 m. 2. Głębocki. 1831 


Do sprzedania 43 opasy, 


39 wołów, 13 krów. Poczt. st Po 
pielna, zarząd majątku Łozowiki 
1836 


Student politechniki; 


ukończył 'uniwers. (wydz. matem.i 

poszukuje lekeyi lub kond. Bibikow- 

ski bul. 77b m. 5, Matematyk. 1851 
poszuk 


Młoda osoba naucz. lub kas. 


pos. swiad. gimn. i buchalt, zn. jęz. 
niemiec., parę lat prakt. Luck, woł. 
u. poste restante „Maric“. 1824 
Poszuk na wyjazd osoby wykszi, 

« posiad, świad z ukonczen. 
konserwatorvum, oraz znaj jęz. nietn. 


i franc. Dobre wynagrodzen. Lute- 
rańska 7 m. 7 od 12 do 2. 1881 


Jampol -Podolski 
„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 398 
p. Włodzimierz Blasiakiarski. 


posady 


